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Anglja opłakuje swego króla 
Dzwon katedry św. Pawła obwieścił zgon monarchy 
Nabożeństwo żałobne i przygotowania do pogrzebu — 9-mieslęczna żałoba

Londyn, 21. 1. (PAT) W Sandringham 
dziś od rana panuje zupełna cisza. Na 
wszystkich gmachach powiewają flagi 
opuszczone do połowy masztu, jedynie 
na kaplicy, do której będą przeniesione 
dziś wieczorem zwłoki monarchy, wid
nieje nie spuszczony sztandar królew
ski na głównej wieżycy.

Arcybiskup Canterbury odprawił dziś 
zrana nabożeństwo, na którem obecna 
była ks. Mary i kilku członków rodziny 
królewskiej.

Żałoba w Londynie
Londyn, 21. I. (PAT.) Dziś ó godz. 8 

rano na rozkaz lorda majora City lon
dyńskiej uderzyły wszystkie dzwony ka
tedry św. Pawła. W ciągu kilku godzin 
żałobne dźwięki dzwonów katedry sły
chać było w odległości kilku mil ód ko
ścioła. Następnie w Portsmouth i innych 
portach floty brytyjskiej na znak ostat
niego hołdu zmarłemu monarsze rozle
gły się salwy armatnie.

O godz. 12 w południe w londyńskim 
Hyde Parku artylerja gwardji królew
skiej rozpoczęła dawać strzały w odstę
pach jednominutowych. Wystrzałów 
tych dano 70. Skończyły się one o godz. 
13.10. W tej samej chwili jakby na umó
wiony znak, nowy król Edward VIII. 
wjechał w bramy pałacu św. Jakóba.

W Windsor uderzono w słynny dzwon 
sebastopolski, zdobyty na Rosjanach w 
czasie wojny krymskiej. Dzwon ten od
zywa się tylko wtedy, gdy umiera mo
narcha.

Na wszystkich domach powiewają 
flagi opuszczone do połowy masztu. Tea
try, kina i inne lokale rozrywkowe są 
zamknięte. Wyścigi i wszelkie zawo
dy sportowe odwołano. Przed pałac 
Buckingham zajeżdżały bez przerwy sa
mochody z osobami, pragnącemi wpisać 
się do wyłożonej w pałacu księgi.

Londyn, 21. I. (PAT.) Ciało zmarłe
go króla będzie przewiezione z San
dringham do Londynu we czwartek na 
lawecie.

Król Edward VIII. wyznaczył okres 
żałoby na 9 miesięcy, licząc od dziś. Od 
21 lipca br. na dworze obserwowana bę
dzie na dworze półżałoba, a dnia 21 paź
dziernika br. okres żałoby będzie zakoń
czony.
Parlament składa przysięgę 

wierności
Londyn, 21. 1. (PAT) Parlament brr- 

tyjski zebrał się dziś o godz. 6-ej popol. 
Punktualnie z wybiciem godziny 6-ej na

salę obrad wkroczył speaker, a za nim 
straż parlamentarna. Sekretarz Izby pod
szedł do speakera z rotą przysięgi i księ
gą do podpisywania nazwisk. Speaker 
głośno odczytał rotę przysięgi: „Przy
sięgam, że dochowam wierności królo
wi Edwardowi, jego następcy tronu 
i sukcesorom1*.

Speaker wpisał następnie swe na
zwisko do księgi. Po nim powtórzyli 
przysięgę i wpisali swe nazwiska prem-

jer Baldwin, kanclerz skarbu Chamber
lain, min. Simon i wszyscy członkowie 
rządu. Po nich aktu tego dokonali sie
dzący w pierwszych ławach członko
wie opozycji z leaderem swym pos 
Athle na czele

Dalszy ciąg zaprzysiężenia odbywać 
się będzie jutro popołudniu, a dopiero 
w czwartek, t j. gdy już wszyscy posło
wie złożą przysięgę, premjer odczyta 
specjalne orędzie królewskie.

Pierwsze znamienne kroki króla 
Edwarda VIII

Londyn 21. 1. (PAT). Pewne drobne fakty 
jakie towarzyszyły wstąpieniu na tron kró
la Edwarda VIII są komentowane jako ob
jawy nowych tendencyj dworu królewskie
go W. Brytanji w kierunku bardziej ścisłe
go przystosowania się do nowoczesnych 
prądów.

Pierwszym krokiem, nowego króla, jak 
wiadomo, było nakazanie cofnięcia o pół 
godziny zegarów w Sandringham, celem na
tychmiastowego przystosowania ich do wła
ściwej godziny.

Drugim jeszcze bardziej znamiennym 
krokiem nowego króla był fakt, że udał się 
on z Sandringham do Londynu samolotem. 
Jest to pierwszy w historji wypadek, by król 
angielski w ten sposób rozpoczynał swe pa
nowanie. W 20 min. po 12 wylądował król 
Edward na lotnisku Hendon pod Londynem

w płaszczu futrzanym bez nakrycia głowy.
Król natychmiast wsiadł do samochodu i 

kazał się zawieść do pałacu św. Jakuba, 
przed którym oczekiwały tłumy publiczno
ści. Król wjechał jednak do pałacu tylnem 
wejściem i zebrane tłumy czekały napróżno.

Duże wrażenie wywołał również fakt, 
niezupełnie bezpośrednio związany z posu
nięciami nowego króla. Po raz pierwszy po
siedzenie parlamentu zostało zwołane przez 
radjo. Dziś o godz. 9 rano wszystkie roz
głośnie brytyjskie oznajmiły z polecenia 
speakera Izby Gmin i sekretarza Izby Lor
dów, że obie Izby parlamentu zostały zwo
łane na nadzwyczajne posiedzenie parla
mentu na godz. 6 popołudniu, dla zaprzy
siężenia członków parlamentu na wierność 
nowemu królowi.

Żałobne posiedzenie Rady Ligi
Genewa 21. 1. (PAT). Po krótkiem posie

dzeniu poufnem Rady Ligi, na którem usta
lono ceremonjał posiedzenia, poświęconego 
pamięci zmarłego króla angielskiego, odby
ło się publiczne zebranie Rady. Zagaił je 
przewodniczący, przedstawiciel Australji 
Bruce, który w imieniu Rady Ligi, wyraził 
kondolencję królowej Marji, rodzinie kró
lewskiej oraz narodowi brytyjskiemu. Po 
uczczeniu pamięci zmarłego przez powsta
nie i chwilę milczenia, zabierali głos wszy-

scy członkowie Rady wśród nich także p. 
minister Beck, przyłączając się do żałoby 
narodu brytyjskiego.

Ostatni przemawiał minister Eden, któ
ry ze wzruszeniem dziękował w bardzo ser
decznej formie za wyrazy współczucia. Prze
wodniczący Bruce, zamykając posiedzenie, 
przyłączył się, jako przedstawiciel jednego 
z państw, które straciło monarchę, do po
dziękowań wyrażonych przez przedstawicie
la Wielkiej Brytanji.

Za 8 mili, zł wyrobów metalurgicznych
chce zamówić

(o) Warszawa, 21. I. (Tel. wł.) W War
szawie i Moskwie rozpoczęły się rozmo
wy handlowe polsko-sowieckie celem 
omówienia szeregu projektów importo
wo-eksportowych. Głównym tematem 
rozmów są zamówienia sowieckie na pol
skie wyroby metalurgiczne w wysokości 
8 mlljonów zł. Zapłata za nie ma być

Rosja w Polsce
uiszczona gotówką. Zamówienia te ma
ją być wykonane w roku bieżącym i 
obejmować mają część kontyngentu, któ
rego ustalenie jest przedmiotem konfe
rencji. Rokowania mają przebieg po
myślny.

Identyczne rozmowy toczą Sowiety 
z Niemcami, Belgją i Francją.

Depesza kondolencyjna
Pana Prezydenta R.P.

Warszawa 21.1. (PAT). Na wieść o zgonie 
J. K. Mości króla Jerzego V p. Prezydent 
Rzplitej wystosował następującą depeszę:

J. K. Mość Edward VIII, Król Wielkiej 
Brytanji, cesarz Indyj — Londyn.

Wzruszony do głębi bolesną wiadomo
ścią o zgonie J. K. Mości, Króla Wielkiej 
Brytanji Jerzego, dostojnego i nieodżałowa
nego ojca Waszej Królewskiej Mości, które
go panowanie pozostanie na zawsze pamięt- 
nem. pragnę przesłać Waszej Królewskiej 
Mości w imieniu swojem i całego narodu 
polskiego słowa najżywszego współczucia 
oraz gorące i szczere życzenia chwały Jego 
panowania i pomyślności dla Jego krajów.

(—) Ignacy Mościcki.

W 73-tą rocznicę 
Powstania Styczniowego

Warszawa, 21. 1. (PAT) Dziś w wigil- 
ję 73-ej rocznicy Powstania Styczniowe
go odbył się pochód pod krzyż Traugut
ta. Z placu Marszałka Piłsudskiego u- 
czestnicy uroczystości udali się pocho
dem ulicami miasta pod krzyż Trau
gutta, gdzie wygłosili przemówienia po
święcone uczestnikom powstania płk. 
Jur-Gorzechowski oraz weteran 1858 r. 
Namert Wandalli.

Na zakończenie uroczystości delega
cja pochodu złożyła u stóp krzyża wie
niec o barwach narodowych.

O godz. 20,30 w Domu Żołnierza na 
Pradze odbyła się akademja.

Dyr. Kollat konsulem honorowym 
Japonii na m. Gdynie

(o) Warszawa, 21. I. (Tel. wł.) Rząd 
polski udzielił exequatur p. dyr. Kotle
towi jako konsulowi honorowemu Je- 
ponji na miasto Gdynię.

Nowe wystaoienia antyżydowskie 
studentów w Poznaniu

(p) Poznań, 21. I. (Tel. wł.) Wczoraj 
wydarzyły się nowe wystąpienia antyży
dowskie wśród studentów Uniwersytetu 
Poznańskiego w hallu Collegium Minus. 
Później przeniosły się one do Collegium 
Medicum, gdzie z sal wykładowych usu
nięto kilka studentek-żydówek.

Nie będzie konsulatu 
czechosłowackiego I

Ani w Poznaniu ani w Gdyni
(q) Warszawa, 21.1. (Tel. wł.) Dowia

dujemy się, że z dniem 1 kwietnia kon
sulat czechosłowacki w Poznaniu, który 
miał być przeniesiony do Gdyni, wogóle 
zostanie zlikwidowany.

Jeszcze jeden powrót 
po 20 latach niewoli

(o) Wilno, 21. I. (Tel. wł.) Do wsi ro
dzinnej Łodzianowice powrócił dopiero 
obecnie z niewoli rosyjskiej 42-letni Ste
fan Kopeć, którego rodzina uważała już 
QdJs^za zaginionego. Kopeć po wielu 
tragicznych przejściach dopiero teraz 
zdołał uciec z Rosji przez Łotwę do Pol
ski.

Dymisja gabinetu Lavala odłożona
z powodu uroczystości ial.b .ych w Londynie

Paryż, 21. I. (PA1.) Dzienniki dono- I Lavala zostanie odłożona do czasu za- 
sżą, że w związku z koniecznością, aby
prezes rady ministrów i minister spraw 
zagranicznych wziął udział w misji, któ
ra reprezentować będzie Francję na po
grzebie króla Jerzego, dymisja gabinetu

kończenia uroczystości pogrzebowych. '
Kola polityczne przewidują. Iż po- ' 

grzeb królewski nie odbędzie się przed 1 
upływem kilku dni. I

Dziś if numerze:
PRZEMÓWIENIE P. MIN. RACZ- 

KIEWICZA.
FAŁSZERZE RZECZYWISTOŚCI.
WIELKI ROK.
UCHYLMY CZOŁA PRZED ICH 

BOHATERSTWEM.
ZAGADNIENIA MNIEJSZOŚ

CIOWE NA POMORZU.
KRÓL-GENTLEMAN.
B. STAROŚCIE DZIAŁDOWSKIE-

MU GROZI NOWA SPRAWA.
ZAMIAST RENTY STARCZEJ 

ZNALAZŁ ŚMIERĆ.
TABELA CIĄGNIENIA LOTER- 

Jl.
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Upaństwowienie społeczeństwa 
i uspołecznienie administracji

Przy dolegliwościach żołądkowych, 
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, uci
sku w okolicach wątroby, złem samopo
czuciu, drżeniu kończyn, senności, 
szlanka naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie. Zal. przez lekarzy.

Przemówienie min. Raczkiewicza na posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu
Warszawa, 21.1. (PAT) Dziś komisja bud

żetowa Sejmu przystąpiła do obrad nad bud
żetem Ministerstwa Spraw Wewn. Przed 
porządkiem dziennym p. Wagner zgłosił 
formalny wniosek, ażeby przewodniczący 
zwołał posiedzenie referentów poszczegól
nych działów budżetu dla porozumienia się 
w sprawie wniosków, jakie zamierzają po-

Przemówienie p. min. Raczkiewicza
Preliminarz na rok 1936/37 przewiduje 

w mvm dziale wydatki na ogólną sumę 
191.650.000. Budżet na rok 1935/36 był usta
lony na 196.868.000. Różnica więc między 
temi budżetami wynosi 5.218.000 zł. Projek
towana obniżka, stanowiąca 2,6 procent 
budżetu, stawia gospodarkę Ministerstwa i 
podległe mu organa administracji lokalnej 
w obliczu zadań niełatwych, tembardziej, że 
zarówno w odniesieniu do gospodarki o- 
statnich miesięcy 1935/36, jak i całego roku 
1936/37 Rząd postanowił zasadę całkowitej 
realności budżetu.

Na szczupłość budżetu ministra spraw 
wewn. złożyły się w ciągu lat z jednej stro
ny wybitnie oszczędnościowe nastawienie 
moich poprzedników, z drugiej strony ge
neza budżetu tego resortu, który stojąc 
przez długie lata stale w ogniu najsilniej
szych ataków na terenie parlamentu z tytu
łu swoich funkcyj, nic cieszył się szczegól- 
nemi względami Izb. Oszczędna gospodarka 
Ministerstwa Spraw Wewn. doczekała się 
też w swoim czasie uznania ze strony naj
wyższego autorytetu, jak o tern świadczy 
opinja ś. p. Marszałka Piłsudskiego o bud
żecie Ministerstwa, wypowiedziana na jed- 
nem z posiedzeń rady gabinetowej. Obecnie 
mamy dalszą obniżkę tego budżetu o 
5.218.000 zł. Zgodziłem się taką właśnie 
obniżkę przeprowadzić, aczkolwiek rozu
miem wszystkie trudności, jakie będą na tej 
drodze do pokonania.

TRZY GŁÓWNE ZADANIA.
Minister spraw wewn. wśród rozległego 

zakresu zadań, jakie ma do spełnienia prze- 
dewszystkiem: 1) czuwa nad bezpieczeń
stwem i spokojem publicznym w Państwie, 
2) czuwa nad wykonywaniem tych ustaw 
i przepisów administracyjnych, których wy. 
konanie zostało mu zlecone, 3) minister 
spraw wewnętrznych sprawuje wreszcie z 
ramienia Państwa zwierzchni nadzór nad 
samorządem terytorialnym oraz kieruje po
lityką aprowizacyjną i budowlaną w Pań
stwie.

STAN BEZPIECZEŃSTWA 
ULEGŁ POGORSZENIU.

Zacznę od zagadnienia bezpieczeństwa. 
Stan bezpieczeństwa w kraju na przestrze
ni ubiegłego roku uległ pogorszeniu. Po
gorszenie to jest szczególnie wyraźne w 
dziedzinie ogólnej przestępczości kryminal
nej. Wzrosła też w tym okresie ilość prze
stępstw nierównie poważniejszej natury: 
zbrodni stanu, rozbojów w bandzie, rozboju 
pojedyńczego. Nie bez wpływu na stan bez
pieczeństwa najbliższych miesięcy będzie 
dokonane już zwolnienie z więzień na zasa
dzie ustawy amnestyjnej kilkunastu tysię
cy osób.

WYWROTOWA DZIAŁALNOŚĆ OPOZYCJI
Również, a może nawet w sposób bar.

■ dziej wydatny, wzrosła ilość wypadków roz
ruchów i oporu przeciw władzom oraz wy
padków zakłócenia spokojn publicznego. 
Wzrosła również liczba wystąpień zbioro. 
wych, nielegalnych zebrań i kolportażu nie
legalnych druków. Stan ten w pewnej mie
rze Jest wynikiem stałej 1 konsekwentnie 
nie przebierającej w środkach działalności 
niektórych ugrupowań politycznych, prag
nących drogą wywołania zamieszek i rozpę
tywania najniższych instynktów ludzkich 
szukać możliwości zdobycia władzy polity, 
cznej w kraju. ?

Wzrosła także pod pewnym względem 
działalność organizacyj wywrotowych i te. 
rorystycznych. Nowa taktyka, stosowana 
od pewnego czasu przez organizacje wy
wrotowe, zmusza organa bezpieczeństwa do 
zwiększenia czujności i baczności, tem wię
cej, iż zaobserwować się dają wysiłki orga. 
nizacyi wywrotowych, zwłaszcza na terenie 
województw zachodnich, do organizowa
nia wystąpień masowych.

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI.
Wzrost przestępczości jest zjawiskiem 

smutnem, ale w pewnym stopniu zrozumia
łem. Jest on ściśle związany z ciężką sy
tuacją gospodarczą kraju, a każdy rok prze
dłużającego się kryzysu w związku z szyb
kim przyrostem naturalnym ludności i zu- 
pełnem zahamowaniu naszej prawie milio
nowej w latach przedwojennych ekspansji 
emigracyjnej staje się w Polsce zagadnie
niem coraz poważniejszem. Muszę stwier
dzić przeto, że wszystkie okoliczności, wy
wierające bezpośredni wpływ na stan bez
pieczeństwa w kraju, wymagałyby raczej 
zwiększenia wydatków z tym działem zwią. 
zanych.

stawić do budżetu, a które pozostają ze sobą 
w łączności.

Przewodniczący poseł Byrka oświadczył, 
że zwoła takie posiedzenie na dziś o godz. 
4,30 popołudniu.

Następnie zabrał głos minister spraw we
wnętrznych Raczkiewicz.

etanu cywilnego, ruchu ludności, stowarzy
szeń, związków itp. Podległe mi urzędy 
wojewódzkie oraz w pierwszej instancji 
starostwa stanowią centralny punkt całej 
administracji państwowej. Urzędy te obsłu
gują nie tylko resort spraw wewnętrznych, 
ale jeszcze 5 innych, a pozatem permanent
nie współdziałają z całą administracją rzą
dową i samorządową.

Cały aparat tych władz w zakresie iloś
ciowym i w sensie jego uposażenia nie da- 
Je już żadnego pola dla poważniejszej akcji 
oszczędnościowej. Mimo przyrostu ludności, 
który z konieczności co rok pociąga za sobą 
wzrost pracy administracji, personel urzę
dów wojewódzkich i starostw spadł od roku 
1926 z 6.101 osób do 4.790 w roku bieżącym. 
Dodać należy, iż etaty urzędów wojewódz
kich i starostw przedstawiają się skromnie 
nietylko pod względem ilościowym. Na 4.791 
urzędników aż 3.754 pozostaje w stopniu u- 
posażenia od 7 grupy do 12 a przecież upo
sażenie w stopniu 8-mym wynosi obecnie 
efektywnie zaledwie 231 zł. miesięcznie. I- 
stotnem utrudnieniem prawidłowego urzę
dowania, a także jedną z przyczyn niezado
wolenia obywateli jest niewątpliwie stan na
szych przepisów. Zaznaczyć trzeba, że w 
swoim zakresie Ministerstwo Spraw Wewn. 
uczyniło już bardzo wiele dla uporządkowa
nia tej dziedziny.

OBNIŻENIE ŚWIADCZEŃ NA RZECZ 
SAMORZĄDU.

Nacisk na obniżenie wysokości stawek 
świadczeń ludności na rzecz samorządu, 
zwłaszcza zaś ludności rolniczej, koniecz
ność dostosowania wysokości wydatków 
związków samorządowych do poziomu 
zmniejszonych dochodów, przeprowadzenie 
i wcielenie w życie zniesienia opłat mytni- 
czych, rogatkowych i postojowych, regulo
wanie sprawy zamiany świadczeń natural
nych na pieniężne, przeprowadzenie zniżki 
opłat za korzystanie z przedsiębiorstw sa-

fFoorosdu

Fałszerze rzeczywistości
Endecja celuje niewątpliwie w Jednej rze

czy: umiejętności stwarzania flkcyj 1 haseł 
agitacyjnych, któremi kanni zastępy ludzi, 
często w najlepszej wierze, biorących owe 
fikcje za rzeczywistość, agitacyjne demago
giczne hasła za święte wskazania narodowe.

Jednym z najobrzydliwszych agitacyj
nych endeckich chwytów jest utrzymywanie 
fikcji, że jedynymi narodowcami w Pol
sce są endecy, że endecka polityka jest na
rodową polityką, że naród polski 1 endecja 
to Jedno.

Jeden z endeckich organów, stale kar
miący swych czytelników tego rodzaju o- 
sznkańczą strawą, wyraźnie stwierdza, że w 
Polsce stoją na dwóch przeciwnych krań
cach dwa przeciwne obozy: „polski 1 
kosmopolityczny. Obóz naro- 

Cóż praktycznie oznacza to stwierdzenie? 
Oto nic więcej tylko, że:

powstańcy polscy, rewolucjoniści, zesłańcy 
sybiracy, legioniści, peowiacy, śląscy i wiel
kopolscy powstańcy wyznający ideologję Jó
zefa Piłsudskiego, Obrońcy Lwowa i Wilna, 
ranami okryci żołnierze wojny 1920 a nade- 
wszystko i te dziesiątki setki tysięcy pole
głych na polach bitew pod znakiem Orła 
białego bohaterów walk o niepodległość to 
kosmopolici, to nie Polacy. 
Polakami narodowcami nato
miast byli i są ci, którzy w okresie 
walk o niepodległość spokojnie kartofle ko
pali, bezpiecznie pod pierzynami wyczeku- 
ąc wydarzeń, ci, co osobiste tchórzostwo 

kryli „brakiem gwarancyj" — ci, co w o- 
kresie walk o granice i byt Odrodzonej, ha
łaśliwie wiecowali, lękając się karabinu, bo
hatersko z Warszawy uciekali, ci co Wodza 
oskarżali, wojsko demoralizowali, ci eo mil
iony na dostawach zarabiali, ci co... ręce 
gen. Weyganda całowali. To Polacy 
narodowcy.

Kosmopolitami są cl, któ-

A V A y M U 1 Uj
własnym przykładem uczyli 
jak naleźyPaństwo Polskie 
kochać, jak należy je umacniać, Jak wła
snym trudem i wysiłkiem pomnażać potęgę 
Rzplitej, jak organizować życie państwowe, 
by uniknąć wad i błędów niewoli, jak bu
dzić dumę narodową, jak poświęcać dla 
Polskiego Państwa wszystko i 
osobiste i stanowe czy grupowe interesy, 
narodowcami zaś polskimi

APARAT ADMINISTRACYJNY. H— Polakami są ci, co mord Pre- 
C1 azydenta Rzeczypospolitej przygotowali i u-
Sprawy porządku publicznego w zakresb.gświęcali, ci co Polskę dzielić chcieli, organi-

morządowych, skomplikowana i trudna ak
cja oddłużenia samorządu, — oto obraz by
najmniej niekompletny tych szczególnych 
zadań, które spadają na podległą mi w tym 
zakresie administrację.

Jeżeli chodzi o podział adminir'racyjny, 
przyznać należy, że jest on niewątpliwie wa
dliwy, trzyma się granic dawnych zaborów, 
przytem jest nieskoordynowany z podziałem 
wojskowym i innemi podziałami resortowe- 
mi.
WADLIWY PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY.

Szczególną wagę przywiązuje p. min. 
Raczkiewicz do zagadnienia nadzoru 1 kon
troli. Nastąpiło już znaczne wzmocnienie or
ganizacji racjonalnej inspekcji przez stwo
rzenie w ministerstwie centralnego biura 
inspekcji. Lecz cała ta organizacja, to tylko 
ramy, które swą działalnością wypełnia 
człowiek.

I dlatego to — podkreśla p. minister — 
z całym naciskiem, że bez wydatnego wzmo
żenia ofiarnej, wytrwałej pracy i zdwojenia 
wysiłków przez ogół pracowników admini
stracji — trudnemi do osiągnięcia musiały- 
by być ogólne rezultaty działalności całego 
resortu. Armja pracowników podległej mi 
administracji rozumie w pełni celowość i 
potrzebę takiego właśnie do swej pracy sto
sunku.
SŁUŻBA URZĘDNIKA ŹRÓDŁEM RADOŚCI 

I DUMY.
Służba na stanowisku urzędnika Pań

stwa Polskiego musi być zawsze i dla każ
dego źródłem radości i dumy.

Stawiając wysoko pojęcie honoru urzęd
nika, pragnąłbym, aby podobne uczucie by
ło wspólnem dla całego podległego mi ogó
łu urzędniczego. Jeżeli armja — siła zbroj
na Państwa mnsi być zawsze najwyższym 
wzorem dla każdego obywatela ofiarnej, kar 
nej, owianej duchem wyrzeczenia się aż do 
życia włącznie służby dla Ojczyzny, to wzo- 

Ważne postulaty Pomorza 
Przemćwienie posła Jana Alaskiego

Nadmiar zmieniających się zbyt często potrzebną pracę i kosztowne rozszerzanie ■- 
przepisów, rozporządzeń i ustaw oraz czę- rzędów.
sto nieżyciowa formalistyka powodują nie-

bronę kraju skreślali, ci co poszanowanie 
dla władz polskich za zdradę uważają, cl co 
walkę z polskim starostą do godności bo
haterstwa narodowego wynoszą...

Tak oto wygląda w rzeczywistej 
rzeczywistości ów podział dokona
ny przez pismaka endeckiej partji, tak 
przedstawia się owa fikcja o endeckich na
rodowcach.

Gdyby naród polski był takim, jak wo
dzowie endeccy, gdyby polska polityka na
rodowa budowana była przez endeków, bie
dną, bardzo bledną byłaby Polska.

Trzeba, by wszyscy polscy narodowcy, to 
jest cl — którzy dla Polski poświęcali ży
cie, dla których Polska i miano narodowca, 
nie jest i nie było tylko chwytem agitacyj
nym, powiewaniem na obchodzie chorągiew
ką o barwach narodowych, ale treścią ży
cia, pracy i wysiłków, treścią trudu i ofia
ry, mocno i stanowczo zaprotestowali prze
ciw poniżaniu Ich narodowej pracy, przez 
bankrutów i przekupni.

To jest nakaz chwili. Musimy podnieść 
wysoko sztandar narodowy i nie pozwolićj 
więcej plugawić go karłom, niewolnikom iNwspódziałanie.
handlarzom politycznym. ■

Trzeba, aby szerokie warstwy społeczeń-|w 0BR0NIE POWIATU WĄBRZESKIEGO, 
siwa polskiego, zobaczyły ową fikcję, abyS 
mianem narodowca — Polaka nie znaczonofe związku z projektowanem usprawnie- 
zwyczajnego gałgana, obrzucającego Poli‘Sniem administracji i oddłużeniem samorzą- 
CiawatejartcHłanie będziemy odosobnienl;|dów projektowany jest podział powiatu wą- 
młode polskie pokolenie Już wcześniej zro^brzeskiego.
zumiało, że idei narodowej nie wolno utoż-fl Centralne położenie miasta i sieć dróg u-

(„W o,.lu p.z.mi.n" 1
93) — jeden z współtwórców OWP. tak otojdowóz produktów rolniczych do W ąbrzeźna, 
pisze: BPodział powiatu naraziłby ludność na zała-

„...należy jednak wyraźnie postawić kwe-Btwjanje spraw urzędowych w miejscu odle- 
stję dla wielu Jeszcze niejasną: otóż i na podwójną ilość wyjazdów: w celu
nalizm a wogóle idea narodowa a ZwiązekBb . / ' ...
Ludowo-Narodowy wzgl. dzisiejsza Jego po-Bzalatwiania spraw w mieście powiatowem i 
stać Stronnictwo Narodowe to d w i eBwcelu — wątpliwego już wtedy — zbyw 
różne rzeczy. Twierdzi się miaoo-lproduktów w Wąbrzeźnie.
wicie że jedyną formą organizacyjną, wl ąbrzeżno liczy 9000 mieezka^ców, ma 
której wyraz swój znajduje nacjonalizm! ,TC1 J
polski, jest Stronnictwo Narodowe. Otóż toH^ereg warsztatów’ przemysłowych i rzemie- 
est nieprawda, a gdyby było prawdą, toljilniczych. Usunięcie urzędu powiatowego 

bardzo źle wyglądałaby dzisiaj przyszłość! p!ynęioby na wzrost bezrobocia i spowo- 
na',aNalSnstPXkdrfć°c;łklem wyraźnie, fałdowałoby upadłość szeregu firm polskich. 
Stronnictwo Narodowe nie jest Jedyną orga-iOszczędność wynikająca z likwidacji powia- 
nizacją narodową i że nadomlar od dluższe-Siu nie opłaci poważnych strat finansowych, 
go czasu bardzo źle służy polityce narodo-Sgospodaiczych j politycznych.
Weii trafne wywody p. Drobnika pozwalająl Dlatego proszę pana Ministra, żeby zech- 
nam przypuszczać, że myślący ogół polskiSi iał przeciwstawić się projektowi zniesienia 
zajmie zdecydowane stanowisko wobec tejBn0Wia tu wąbrzeskiego i ustosunkować etę 
fikcji endeckiej i w niedługim czasie spro-R t j do powjększenia obszaru woje-I- wm»14 fałaonwrr Tg *

■wództwa.

rem tej służby być ona musi przedewsżyst- 
klezn dla wielkiej liczebnie armjl cywilnej 
— armji pracowników państwowych, której 
każdy członek winien mieć w sercu i mózgu 
wyryte dwa słowa, źródło stałej otuchy i 
stałej swej dumy: „służba Państwu".

Zdaję sobie w zupełności sprawę z faktu, 
że z wymogiem wzmożenia, usprawnienia 
i zwiększenia wydajności pracy przez urzę
dnika wiąże się sprawa stworzenia, o ile mo
żności, odpowiednich warunków, odpowied 
niej atmosfery dla jego pracy.

WYCHOWAWCZE ZADANIA ADMINI
STRACJI.

W państwie współczesnem administracja 
nie może wzorem stuleci ubiegłych ograni
czyć się tylko do martwego wykonywania 
przepisów,* przypaść jej musi w udziale bez
pośrednia kolaboracja z życiem społecznem, 
chętna 1 żywa pomoc w należytem organizo
waniu społeczeństwa, a więc i płaszczyzna 
zadań wybitnie wychowawczych. W pań
stwie współczesnem upaństwowienie społe
czeństwa i uspołecznienie administracji są 
przecież tylko dwiema stronami tego same
go zagadnienia. Podkreślić na tern miejscu 
jednak muszę, że w pracy administracji 1 w 
należytej ocenie tej pracy niezbędny jest i 
ze strony społeczeństwa zupełny obiekty
wizm.

Oto są w dużym myślowym skrócie uwa
gi. które nastręczają się przy okazji dzisiej
szych rozważań na temat budżetu.

Referat sprawozdawcy 
i dyskusja

Po przemówieniu min. Raczkiewicza wy
głosił referat sprawozdawca pos. Zdzisław 
Stroński, poczem nastąpiła dyskusja, kon
tynuowana na popołudniowem posiedzeniu. 
Zabierali w niej głos prawie wszyscy człon
kowie komisji, a wśród nich także poseł o- 
kręgu toruńskiego p. Jan Śląski.

Drobne lub pozorne rozbieżności w roz
porządzeniach rosną zanim dojdą od Mini
sterstwa do społeczeństwa i wywołują wra
żenie braku skoordynowania prac poszcze
gólnych urzędów zwłaszcza administracyj
nych i skarbowych. Bliższa współpraca tych 
organów pozwoliłaby uniknąć wiele niepo
trzebnego rozgoryczenia.

O POWIĘKSZENIE WOJEWÓDZTWA 
POMORSKIEGO.

W sprawia Pomorza na pierwszy pla» 
wysuwa się konieczność realizacji uchwał 
Komisji Usprawnienia Administracji o po
większeniu obszaru województwa pomor
skiego.

Pomorze, które łączy Polskę z morzem i 
Gdynią, musi mieć wszelkie dane, żeby swo
bodnie i silnie rozwijać na swym terenie ży
cie gospodarcze i kulturalna. Zbyt mały ob
szar nie pozwala na ten rozwój, powoduje 
brak samowystarczalności finansowej i zbyt 
wielkie obciążenie ludności świadczeniami.

Należałoby przeprowadzić na Pomorzu 
koncentrację władz i urzędów o charakterze 
wojewódzkim, żeby zapewnie im ściślejsze

■ipzpo. rednjej kompetencji ministra sprawazując frondy, ci co polskiego policjanta ka- wadzi Ją do właściwej roli... fałszywych' 
wewn. obejmują ogromny kompleks spray pmieniami obrzucają, ci co fundusze na o- kart w grze politycznej endecji. Elit. I
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Zagadnienia 
mniejszościowe na Pomorzu

(L) W pierwszym artykule z cyklu ak
tualnych rozważań na tematy zagadnień 
niemieckich na Pomorzu wskazywaliś
my na niewspółmiernie wysoki stan po
siadania Niemców w rolnictwie Pomor
skiem. Mniejszość niemiecka stanowi na 
Pomorzu zaledwie coś około 9 proc., a 
skupia w swem ręku 22,34 proc, ogólnego 
obszaru gospodarstw wiejskich. Procent 
ten, jeśli chodzi o większą, własność rol
ną (ponad 180 ha) jest przytem znacznie 
większy i wynosi ponad 50 proc. W do
datku w rękach niemieckich na Pomorzu 
znajdują się najlepsze obszary rolne. 
Wystarczy rzucić okiem na mapę, by się 
przekonać, że tam, gdzie występuje naj
lepsza gleba, tam wszędzie powstają naj
większe skupienia posiadłości niemiec
kich. A więc na terenie kęp nadmorskich 
i wyżyny chełmińskiej, w północno- 
wschodniej części powiatu kartuskiego, 
w okolicach Smętowa w powiecie staro
gardzkim, w Kosznajderji, a przede- 
wszystkiem na najżyźniejszych poła
ciach ziemi pomorskiej w dolinie Wisły 
w powiatach: toruńskim, chełmińskim, 
grudziądzkim i tczewskim własność 
niemiecka występuje albo w przewadze 
albo też w bardzo wysokim procencie w 
stosunku do własności polskiej.

Walka o ziemię na północno-zachod
nich kresach Rzeczypospolitej jest za
gadnieniem odwiecznem. Tutaj na sty
ku dwóch ras i dwóch kultur zagadnie
nie posiadania ziemi ma swój sens głęb
szy. Mija właśnie 50 lat od chwili po
wstania w dawnej Rzeszy Niemieckiej 
osławionej komisji kolonizacyjnej, któ
rej zadaniem było rugowanie z ziemi 
Polaków i sadzanie na niej sprowadza
nych z głębi Niemiec kolonistów.

Na szczęście dla nas w latach przed
wojennych komisja kolonizacyjna na
trafiła na rozpaczliwy, zacięty opór ze 
strony polskiej. Ci nieliczni Polacy, któ
rych skusiły pruskie pieniądze, usuwa
ni byli poza nawias społeczeństwa pol
skiego i piętnowani jako zdrajcy spra
wy narodowej. Odpór, jaki niemieckim 
zakusom na polską ziemię dało miej
scowe społeczeństwo, jest naprawdę po
dziwu godny. Dzięki temu na 235.463 ha 
ziemi, wykupionej przez komisję koloni- 
zacyjną podczas jej istnienia wespół z 
bankami parcelacyjnemi, z polskich rąk 
zdołano wykupić zaledwie niespełna 
30.000 ha To też komisja kolonizacyjna 
musiała parcelować głównie majątki 
niemieckie. Nie zwiększało to obszaru 
ziemi w rękach niemieckich, natomiast 
wpływało wybitnie na zwiększenie licz
by samodzielnych warsztatów rolnych 
oraz na sztuczne niemczenie Pomorza, 
gdyż osadnicy sprowadzani byli z głębi 
Niemiec.

W rezultacie pruska komisja koloni
zacyjna pozostawiła po sobie na terenie 
Pomorza 10.930 gospodarstw niemiec
kich o łącznym obszarze 193.724 ha. Po 
przejęciu Pomorza przez Polskę z tej li
czby 10.930 gospodarstw pozostało we 
władaniu Niemców 9.024 osad o obszarze 
168.473 ha 1.906 osad powróciło w ręce 
polskie, z czego 386 objektów o obszarze 
6.714 ha. zostało zlikwidowanych z po
wodu przyjęcia przez ich właścicieli oby
watelstwa niemieckiego, a 1520 osad o 
obszarze 17.537 ha. przejęto przez anula- 
cję na rzecz Skarbu Państwa W ten spo
sób obszar objektów, przejętych przez 
Skarb Państwa drogą likwidacji i anu- 
lacji, równa się prawie dokładnie obsza
rowi ziemi, wykupionemu z rąk polskich 
przez komisję kolonizacyjną.

Z chwilą przejęcia Pomorza przez 
Państwo polskie zaczął się proces od
wrotny. Zaczęło się tworzyć osadnictwo 
polskie, które dzisiaj może się już po
szczycić poważnym dorobkiem. Na 
pierwszy ogień parcelacji rządowej po
szły przedewszystkiem domeny pań
stwowe, nierozparcelowane majątki, 
przejęte po komisji kolonizacyjnej oraz , 
obiekty wolne, pochodzące z pierwoku
pu lub z odkupu. Później na podstawie 
ustawy o reformie rolnej doszły do tego I 
majątki prywatne powyżej 180 ha, usta-1

Osadnictwo
lane corocznie w t zw. wykazach imien
nych posiadłości przeznaczonych do 
parcelacji.

Zapas ziemi państwowej do parcela
cji wynosił po przejęciu Pomorza 84.213 
ha. Z tego na dzień 1 stycznia 1935 r.zo- 
stało jeszcze do dyspozycji 19.780 ha.

Zapas ziemi prywatnej, obliczony 
zgodnie z postanowieniami ustawy o re
formie rolnej wynosił 308.980 ha. Po od
liczeniu jednak obszarów, wyłączonych 
z pod reformy rolnej na podstawie po
stanowień art 4 i 5 ustawy, pozostało do 
dyspozycji tylko 109.015 ha. Z zapasu te
go część już wykupiono przymusowo i 
rozparcelowano, tak że na dzień 1 stycz
nia 1935 było jeszcze do dyspozycji 69.148 
ha. Z tej liczby 38.504 ha. czyli 55,6 proc, 
ziemi znajduje się w posiadaniu Niem
ców.

Do tego zapasu ziemi na cele refor
my rolnej dochodzą jeszcze nadwyżki z 
majątków kościelnych o ogólnym obsza
rze 18.678 ha.

Razem mamy więc do dyspozycji dla 
celów przymusowej parcelacji 107.606 
ha. ziemi. Ponieważ obecne tempo par
celacji na Pomorzu wynosi około 8—10 
tysięcy ha. rocznie, przeto zapas ziemi, 
jakim rozporządzamy starczy na około 
10 lat Czas zatem najwyższy, aby już 
naprzód pomyśleć o przygotowaniu dal
szych obszarów, na których możnaby 
osadzić dalsze tysiące polskich rodzin z 
pośród bezrolnych i małorolnych Pomo
rza oraz z innych przeludnionych okolic 
Polski.

Jeśli chodzi o własność niemiecką, to 
po zdziesiątkowaniu jej w pierwszych 
latach powojennych, daje się obecnie od
czuwać ze strony kierowniczych czynni
ków niemieckich usilne dążenie do u- 
trzymania za wszelką cenę obecnego jej 
stanu posiadania, a nawet do stopnio
wego jej powiększania

Różnemi drogami ku temu zmierza
no. Dawniej rokrocznie zasypywana by
ła Liga Narodów skargami mniejszości 
niemieckiej na pociąganie majątków 
niemieckich do świadczeń na rzecz re

Dr. LUSTRA „DORADO"
jest niezawodnym środkiem odwadniającym i usuwającym 
pocenie się rąk, nóg i pach. Sposób użycia dołączony-

Architekt króla Augusta Mocnego 
w setną rocznicę zgonu

W tych dniach minęła rocznica zgonu 
Dawida Mateusza Póppelmanna, architek
ta elektorów saskich, który bawił w Pol
sce w latach 1697—1718. Wykonywał • on 
widoki Warszawy i okolic, plany Zamku 
Królewskiego, nigdy nie wykonane, lecz 

znajdujące się w królewskiem muzeum w 
Dreźnie, plany i rysunki, dotyczące pała
ców: Saskiego, Kaźinierzowskiego, Błękit
nego i innych w Warszawie.

Pozatem, a raczej przedtem utrwalił się 
w pamięci potomności Póppalmann, jako

Warszawie. Na gruzach jego stanął nie
stety według mocno zniekształtowanego 
projektu Poppelmanna pałac królewski tak 
zwany „Saski". Przebudowa zamku i U- 
jazdowa nie doczekała się, niestety, reali
zacji, iako zbyt kosztowna.

formy rolnej w Polsce. Od dwóch lat 
wobec bezskuteczności tych skarg oraz 
wobec wypowiedzenia przez Polskę po
niżającego ją paktu o ochronie mniej
szości narodowej, zaniechano tej drogi 
ze strony niemieckiej. Jeszcze nie tak 
dawno rozdawano rolnikom niemieckim 
na Pomorzu hojne kredyty z zagranicz
nych źródeł finansowych, które miały 
służyć do utrwalenia Niemców na roli. 
Ba, nawet pod patronatem konsulatu 
niemieckiego w Toruniu prowadzono 
przy pomocy zagranicznych funduszów 
akcję wykupu ziemi z rąk polskich i 
osadzania na niej już to miejscowych 
bezrobotnych Niemców, już to koloni
stów niemieckich, ściąganych z b. Kon
gresówki i z Wołynia. Akcją tą zajmo
wała się specjalna spółdzielnia p. n. 
„Revision4* z siedzibą początkowo w To
runiu a później w Grudziądzu. Po zlik
widowaniu tej spółdzielni agendy jej 
przejęła spółka p. n. „Credit** z siedzibą 
w Poznaniu i z ekspozyturą w Grudzią
dzu.

Akcja ta mimo wysokiego patronatu 
niemieckich czynników konsularnych 
na Pomorzu, mimo zaangażowania w 
niej poważnych kapitałów, okazała się 
zbyt kosztowna i spodziewanych rezul
tatów nie dała. Ogólny bowiem bilans 
obrotu ziemią z wolnej ręki za ten czas 
jest dla polskości dodatni. Wprawdzie 
Niemcy zdołali wykupić z rąk polskich 
295 objektów rolnych o powierzchni 
4248 ha, w tym samym jednak czasie 
Polacy wykupili od Niemców 1608 ob
jektów o obszarze 19720 ha. Nadwyżka 
więc na rzecz polskiego stanu posiada
nia wynosi 15472 ha.

Nie ulega wątpliwości, że ten proces 
przesuwania własności rolnej z rąk nie
mieckich do rąk polskich musi być kon
tynuowany. Wszystkie drogi i środki ku 
temu zmierzające muszą być nadal sto
sowane. Sprowadzenie niemieckiego 
stanu posiadania do procentu, odpowia
dającego liczebności mniejszości nie
mieckiej na Pomorzu, oto cel, który te. 
akcji powinien przyświecać.

twórca arcydzieła rokoka saskiego „Zwin- 
geru“ drezdeńskiego, który do tej pory u- 
ważany jest za cacko architektury XVIII 
stulecia.

Na wzór tego drezdeńskiego pałacu miał 
być przebudowany pałac Bielińskich w

Jutro t j. dnia 23 stycznia br. w czwartek 

u MELODYSTY w Gdyni 
wielki bal mody 
połączony z wyborem królowej 
i 2 wlcekrólowych mody na r. 1936. 

Cenne nagrody. Wiele upominków i nic 
spodzianek. Wstęp 99 groszy.
Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zama> 

wianie stolików.
Telefon nr. 30,30 i 30.31. 606 M

Rodacy z Rumunii
proszą o książki i gazety

W numerze z dnia 9 bm. zamieściliśmy 
wezwanie rodaków naszych, przebywają
cych stale w Rumunji, o przysłanie im 
książek i czasopism, celem utrzymania sta
łego kontaktu z krajem i podtrzymania du
cha narodowego w oddalonem od kraju oj
czystego gronie Polaków.

Teraz otrzymujemy prośbę o przesyłanie 
tych książek i wydawnictw pod adresem: 
„Tow. Bratniej Pomocy — Czytelnia Pol
ska" w Baniłowie nad Czeremoszem, Buco- 
wina — Romania.

Uważamy ze srwej strony, że w każdym 
domu, w każdej rodzinie znajdzie się kil
kanaście, lub conajmniej kilka tomów 
książek poprostu zbytecznych, już przeczy
tanych i nie stanowiących dla posiadacza 
istotnej trwałej wartości. Takie książki 
należy wysłać rodakom na obczyźnie przez 
pocztę małym kosztem opłaty pocztowej 
bo dla nas jest to niczem, a dla nich będzie 
nabytkiem nieocenionym.

GŁOSY I ODGŁOSY.

„Parodia aplikacji sadowej”
„Czas1* udziela na swych łamach głosu 

młodemu prawnikowi, który rzuca szereg 
niepozbawionych słuszności uwag o bezpłat- 
nej aplikacji sądowej. Autor wywodów wy. 
liczą różnorodne prace, które wykonywał 
musi aplikant sądowy, i dochodzi do wnio- < 
sku, że zasada ośmiogodzinnego dnia prac? 
nie obejmuje aplikantów i że są oni gorzej 
traktowani pod tym względem niż prakty
kanci fryzjerscy.

„Ale nie chodzi już o to, — pisze da
lej „młody prawnik** — że aplikant mu
si często pracować ponad siły. Chodzi o 
to. że Państwo za pracę tę nie płaci. 
Absurdem jest bezpłatność aplikacji są
dowej! Krzywdą dla młodych prawni
ków, a zwłaszcza dla tych, co przymie
rając głodem kończyli studja! Wartość 
pracy aplikantów odpowiada conajmniej 
pracy protokólantów, którychby Państwo 
musiało opłacić, gdyby napływ prawni
ków do sądownictwa zmalał do zera. 
Państwo powinno reprezentować w dzi
siejszych czasach ideał sprawiedliwości 
społecznej. Jak pogodzić bezpłatną apli
kację sądową chociażby ze stanowiskiem 
polskiego kodeksu zobowiązań, który w 
art 442 powiada, że zrzeczenie się zgóry 
wynagrodzenia za pracę (bezpłatny apli
kant sądowy musi podpisać takie zrze
czenie się) jest nieważne? Gdzie logika 
w systemie naszego ustawodawstwa? Dla
czego Pańtwo, twór polityczny, toleruje 
zjawiska, tępione w stosunkach pry
watnych?

Kwestja aplikacji sądowej woła o ra
dykalne uzdrowienie. Wkrótce będą koń
czyć aplikację tylko ci, którzy posiadają 
majątki i dochody. Jest to przecież pa
rodią, by człowiek przez dwa lub trzy 
lata pracował bezpłatnie, a niejednokroŁ, 
nie i po tym okresie za ofiarną pracę mu- 
siał rezygnować z nadziei uzyskania wy 
nagrodzenia.

Nieładnie
Jako jedyne pismo na Pomorzu, wycho

dzące rano, podaliśmy wczoraj pierwsi wia
domość o zgonie króla Wielkiej Brytanji, 
Jerzego V. Mimo późnej godziny, kiedy ta 
żałobna wiadomość rozeszła się po świecie, 
zdołaliśmy załączyć do niej krótki życiorys 
zmarłego monarchy, opracowany w całości 
przez naszą nocną redakcję.

Nie po raz pierwszy zresztą mieliśmy się 
niebawem przekonać, że pewne pisma, pra
gnące uchodzić za poważne organy opinji 
publicznej, bez żadnych skrupułów „odrzy- 
nają** — jak to się pospolicie mówi — owo
ce cudzej pracy dla siebie. Zwłaszcza celuje 
w tym mało zaszczytnym ale widocznie po
płatnym procederze wychodzący w Bydgo
szczy „Dziennik Bydgoski**. To też bez spe
cjalnego zdziwienia przeczytaliśmy wczoraj 
na łamach tego pisma dosłownie zerżnięty 
— bez zmiany choćby jednego przecinka 
czy kropki a nawet z błędami zecerskiemi 
— życiorys zmarłego króla, który opracowa
liśmy pośpiesznie w ciągu nocy na wiado
mość o jego zgonie.

Dla redakcji pisma, posiadającego podo
bno specjalnego „speca" od polityki zagra
nicznej, jest to rzecz całkiem nieładna.
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..Została legenda, te to tylko było sza
leństwo. Przerażenie mnie ogarnęło —■ 
wielka epoka wielkości nie ma, więc zie
mia przeklęta jest przez Boga i neta zbie
lałe we trwodze szepcą: mote koniec? A 
ta legenda straszna szerzyła się, jak za
raza, jak epidemja, wśród pokolenia po- 
grobowców powstania 1863 roku. Szuka
łem, jak opętany, nie mogłem się z tern 
pogodzić.

Wielkości, gdzie twoje imię?"
Józef Piłsudski „Rok 1863".

Powstanie styczniowe jest w dziejach 
Polski słupem granicznym dwóch epok. 
Długa, krwawa walka, żmudne zmaga
nia się z najeźdźcę wśród rozłamu spo
łeczeństwa polskiego — to zakończenie 
epoki Polski dawnej, a zarazem początek 
nowej, nadchodzącej Polski, skupionej 
przy wielkiej prawdzie czynu. Marsza
łek Piłsudski w znakomitym swoim od
czycie p. t „Rok 1863“, wygłoszonym w 
sali „Colosseum** w Warszawie w roku
1924-ym stwierdza, że skutki powstania 
„sięgają tak daleko, że śmiało rzec mo
żna, że dziś jeszcze, gdy dziecko na świat 
przychodzi, jest obciążone rokiem 1863".

Bo też istotnie rok 1863-ci — to poryw 
wielkości ducha, urosłego do wyżyn najT 
wyższych, z których wionął na polską 
ziemię nowym powiewem bezgraniczne
go poświęcenia, odwagi w służbie naj
głębszej prawy, — prawdy CZYNU.

JSabent sua fata libelli 
— mówi przysłowie — mają swe 
dziwne losy księgi — mówił 
dnia 20-go stycznia 1924 r. Józef Piłsud
ski. — Mają też swoje dzi
wne losy i lata, i cyfry. 
Cyfry 1 863 roku musiaśy 
na leiteć do cyfr nieszczę
snych. Znacząc tyle dla 
n as, ważąc tyle w życiu 
narodu, nie miały szczę
ścia w historji i litera
turze, znajdują dla sie
bie tylko ich surogaty — 
legendy i anegdotyczne 
p 1 o t k i“.

A legend tych jest wiele. Słyszeliśmy 
je wszyscy od kołyski dziecięcej, — dzi
siaj nawet nieraz jeszcze słyszymy, wyo
brażając zok 1863-ci innym, niż był isto
tnie. Wicfcimy w roku wielkiego powsta
nia narodowego „pokój narodowy**, nie
którzy widzą jeszcze to, co później ma
łość usiłowała wmówić społeczeństwu, 
że rok ten tylko małością był i szaleń
stwem, a może jeszcze gorzej... Widzieć 
zaś w tym przełomowym roku naszych 
dziejów to, co najważniejsze, — to, czem 
ten rok istotnie był, — nie pozwalała 
nam dawniej niewola, — potem zaś szyb
kie tempo współczesnego życia.

A rok ten był właśnie rokiem wielko
ści, po której wzory długo jeszcze poko
lenia będą sięgały do ksiąg, ucząc się 
prawdy czynu. „Rok 1863 dał 
wielkość nieznaną, wiel
kość, co do której i teraz 
świat wątpi, gdy mówi o 
nas, wielkość zaprzecza
jącą wszystkiemu temu, 
co my o sobie mówimy, 
wielkość cudu pracy, 
ogrpmu siły zbiorowe j, 
siły zbiorowej wysiłków 
woli, siły moralne j...“

Tę prawdę wyniósł z roku 1863-go Jó
zef Piłsudski, przekazując ją swoim żoł
nierzom, gdy — jak sam stwierdza: 
„...p alec Boży znów do
tknął naszej ziemi, gdy 
nad nią znów lała się la
wa ognista, gdy ziemia 
na sza dudniła pod miljo- 
nem armat, gdy płonęła 
od ognia, gdy uderzały 
oczy lśniące w słońcu ba
gnety, gdy skrzyło się 
niebo od pocisków, gdy 
roty za rotami, gdy pułki 
za pułkami mieszały się 
ze sobą, by lepką swą 
krwią zlać ziemię nasz ą...** 

„Sercem wgryzałem się 
niegdyś w prawdę, szuka
jąc w wielkim roku wiel
kości mojego narodu — 
mówi Józef Piłsudski — szukając w 
wielkim ruchu wielkości mo- 
j % j ojczyzny. Przerażenie 
mnie ogarnęło — wielka epoka 
wielkości nie ma Szuka-

Wielki Rok
łem jak opętany, nie mo
głem się z tern pogodzić. 
Wielkości, gdzie twoje 
i m i ę?“

„I gdy faz jeszcze rzu
cam pytanie: wielkości, 
gdzie twoje imię? — znaj
duję odpowiedź: wielkość 
naszego narodu w wiel
kiej epoce 1863 roku 
istniała, a polegała ona 
na jedynym może w dzie
jach naszych rządzie, któ
ry nieznany z imienia, 
był tak szanowany i tak 
słuchany, że zazdrość 
wzbudzać może we wszyst
kich krajach i u wszyst
kich narodó w“.

Tę oto wielkość — prawdę czynu — 
przyniósł Narodowi Polskiemu rok

Uchylmy czoła przed ich bohaterstwem
Wśród garstki ostatnich weteranów Powstania Styczniowego

Jest ich już tylko 107-u...
Znamy ich wszyscy, kochamy i ezcią 

otaczamy. Gdy, podpierając się na lasce, 
powoli, z trudem kroczą wśród śpieszne- 
go tłumu — z szacunkiem ustępujemy 
im z drogi, gdy pojawią się ich granato- 

swytn żołnierskim posterunkuCi, co trwają jeszcze na 

we ze srebrem i amarantem mundury i 
rogatywki — radujemy się, że jeszcze są 
wśród nas, że — choć topniejąca z roku 
na rok ich gromadka — przypomina nam 
najszczytniejsze momenty poświęcenia w 
walce o wolność Ojczyzny. To — wetera
ni Powstania Styczniowego 1863 roku.

Ale sędziwe, sterane dziś życiem, a 
nieraz też męką katorgi i wygnania po
stacie, kojarzą się również w naszych 
wspomnieniach z niezapomnianem ni
gdy imieniem Tego, co na tradycji i dzie
jach bojów powstańczych wychowane, 
wychowywał przyszłego żołnierza Odra
dzającej się Polski — z imieniem Józefa 
Piłsudskiego. Bo Marszałek nietylko w 
ogniu doświadczeń Powstania 1863 roku 
wykuwał oręż zwycięzkiej swej walki o 
wyzwolenie, ale do ostatnich dni swoich 
pozostał najbliższym przyjacielem i naj
serdeczniejszym opiekunem Weteranów 
walk powstańczych, o których powie
dział w swym rozkazie, iż uważa ich za 
duchowych ojców polskich żołnierzy. On 
też, gdy tylko zmartwychwstała wolne 
Polska, uczcił ich bohaterstwo i ofiarę 
krwi nadaniem szarż oficerskich 1 mun
durów Wojska Polskiego.

„Gdy myślę — pisał o nich Marszalek 
— jako żołnierz, nawet pomijając wszel
kie uczucia patrjotyczne, muszę uchylić 
czoła przed olbrzymim żołnierskim wy
siłkiem ludzi 1863 roku. Źle uzbrojeni, źle 
wyżywieni, wytrzymali półtora roku, 
walcząc, jako żołnierze, z olbrzymiem, 
potężnem wówczas państwem. Walczyli 
nieraz bez nadziei zwycięstwa. Pomyśl
cie więc — żołnierze — ezr to nie jest do-

1863-ci, tę wielkość zaszczepił u progu 
nowej epoki, w której my dzisiaj żyje- 
my.

Obecnie jednak, z oddalenia history
cznej perspektywy widzimy lepiej i do
kładniej, że epoka Powstania Stycznio
wego — nietylko była epokę wielkości 
ducha, ale zdołała wydać Człowieka 
Wielkiego. Wprawdzie Człowiek ten wy
szedł na arenę dziejów później, wyrósł 
jednak w naszej epoce, której począt
kiem był rok 1863-ci.

I On to — JÓZEF PIŁSUDSKI — wy
nosząc najczystszą prawdę dziejową z 
wielkiej epoki, zdołał wielkością swego 
Ducha, uwieńczyć tę epokę zwycię
stwem. W Niego bowiem wcieliła się 
wielkość Narodu Polskiego, czyniąc zeń 
Człowieka, rosnącego „w olbrzymy, gdy 
palec Boży ziemi dotkną**.

Wielkość Józefa Piłsudskiego zacią

(Korespondencja własna),
wodem wielkiej mocy moralnej 1 wiel
kiej tężyzny żołnierskiej.**

Czyż więc nam, którzy tej ich naj
twardszej ze służb żołnierskich zawdzię
czamy przetrawanie w Narodzie ducha 
buntu i walki z zaborcą dziś, w 73-clą 

rocznicę Powstania Styczniowego, nie 
należy się wspomnienie serdeczniejsze i 
myśl troskliwsza, o to, jak dziś dożywa
ją jesieni swych zasłużonych dni — w 
niepodległej już Ojczyźnie?

Scbronisko Weteranów Powstania 1863 r. w Warszawie

Szczupła jest ich, pozostałych przy 
życiu, rzesza, bo śmierć nieubłagana co
raz to któregoś do „niebieskiego apelu** 
powołuje. Źyją rozproszeni: po całej Rze
czypospolitej, jak długa i szeroka. Jedni

I wogóle — ta żołnierskość, to czuła 
ich strona. Jak żołnierze chcą żyć i — jak 
żołnierze umierać. Nie w łóżku, nlele- 
żec, w miękkiej pościeli — lecz po ry- 
cenku, w mundurze. Jest nawet jeden ta-

żyła nad Narodem, znacząc datami, jak
by słupami granicznemł, różne okresy 
dziejów.

Aż przyszedł „czarny maj** i zabrakło 
wśród nas Marszałka, żywego symbolu 
prawdy dziejowej...

Została wielka spuścizna po Nim, 
spuścizna, której na imię jest POLSKA 
I zostały prawdy, wpojone przez Mar
szałka, — i ludzie zostali na straży wiel
kiej spuścizny. W epoce więc dzisiejszej, 
gdy zabrakło Genjusza, znowu Naród 
musi ciężar prawdy nieść w pochodzie 
dziejowym.

I tu wielkość roku 1883-go wyrasta z 
mgły oddalenia, wskazując każdemu 
obywatelowi, zarówno temu, który praw
dę dziejową pojął, jak 1 temu, który pod
świadomie uległ Wielkości Genjusza, — 
PRAWDĘ CZYNU I OFIARY: wtedy, 
gdy jarzmo niewoli nad nami panowało 
i wtedy, gdy we własnem, wielklem i po
tężnym Państwie składać ją trzeba co- 
dzień prawie na ołtarzu Innych trosk, 
lecz z tem samem poczuciem Wielkości 
dzieła, które należy dokonać. EL

Wanzawa, w stycantu.
— wśród swych dzieci i wnuków, pod da
chem własnych domów znaleźli spokoj
ną przystań, inni są dziś samotni — 1 
tym właśnie, z woli Komendanta Piłsud
skiego — Państwo zapewniło pomoc i 
opiekę. Istnieją dziś dwa Schroniska dla 
Weteranów w Warszawie 1 we Lwowie, 
było ich przed kilkoma jeszcze laty pięć, 
lecz Schroniska w Krakowie, Poznaniu i 
w Płocku zwinięto, bo mieszkańców ich 
z roku na rok ubywało.

Wejdźmy więc do schludnego domku 
na ulicy Florjańskiej w Warszawie, 
przyjrzyjmy się zblizka życiu jego mie- 
szkańców-weteranów. Pokoiki czyste, 
jasne i — choć skromne — wygodne. 
Wszędzie widzimy gazety, książki, od
biorniki radjowe, a przedewszystkiem — 
obrazki drogie sercu weteranów relik
wie — pamiątki po Powstaniu. Do tej 
swojej skromnej chudoby staruszkowie 
ogromnie są przywiązani — to też wszy
stkie te ich ulubione przedmioty z pie
tyzmem są w Schronisku przechowywa
ne po tych, co już odeszli.

Ale cl, co dziś tu mieszkają, pełni są 
jeszcze życia i energji. I — dumni ze 
swych szarż oficerskich i mundurów — 
chcą, by ich traktowano jak żołnierzy. A 
więc — pobudka o godzinie 5-tej rano, a 
potem staranne mycie się i porządkowa-
nie pokoi. Ci, którym zdrowie 1 siły na to 
pozwalają, sami ścielą łóżka, nie pozwa
lają nikomu się wyręczyć.

— Równiutko, jak w wojsku — mówi 
nam jeden z nich — musi być, jak w ko
szarach...
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Najwyższy czas 
teraz zażyć 
,Anacof , który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypo, angina 
i chorobami 
z przeziębienia. 
1 rurka (30 pa
stylek) zł. 1.50.

ki, co jaszcze na wojnę niedawno się wy
bierał, do Abisynji.

— Nie żołnierska to rzecz jest bez
czynnie siedzieć — mówił — Powstańco
wi w polu ginąć się godzi...

Lecz są wśród weteranów — copraw- 
da nie w Schronisku — dwaj tacy, co mi
mo rozpoczętego już dziesiątego krzyży
ka, na ślubnym kobiercu dopieroco sta
nęli. I to jak jeszcze — dumnie i butnie, 
przy szabli! Niejeden też — i niejedna 
(bo wśród weteranów są cztery kobiety), 
dziarsko jeszcze z młodymi maszerują, 
godnie reprezentując na uroczystościach 
narodowych czcigodną brać powstańczą.

Nie wszyscy jednak, niestety, dotrwa
li lat swych sędziwych, w zdrowiu i si
łach nienadwątlonych. Wielu rzadko już 
łóżko opuszczać może, albo nawet nasta- 
łe doń przykutych cierpieniem na bez
ruch jest skazanych. Lecz i ci żywość u- 
mysłu do dziś przeważnie zachowują. 
Czytają więc gazety, słuchają radja, in
teresują się sprawami publicznemi. Nie
którzy z weteranów — jak np. Tarnowski 
— kreślą swe pamiętniki. Inni znów pra
cują w innych kierunkach, wedle swych 
zamiłowań i przyzwyczajeń.

Jest jedna rzecz, która ich wszyst
kich łączy. To miłość i kult dla Marszał
ka Piłsudskiego. Wzruszenie prawdziwe, 
głębokie ich ogarnia na wspomnienie o 
Nim, ich Wielkim Opiekunie i Przyjacie
lu. Gdy żył — nieraz przyjmował ich u 
siebie, w białym pałacu- belwederskim. 
Dla każdego miał jakieś dobre słowo, 
uśmiech serdeczny i troskę szczerą. A 
gdy któremuś coś dolegało — szedł pro
sto do Belwederu, Panu Marszałkowi się 
użalić — i nigdy nie szedł napróżno.

— Tak — mówią dziś ze wzruszeniem 
o tych swych u Marszałka odwiedzinach 
— to były najpiękniejsze chwile w na- 
szem życiu...

J. Del.

Otwarcie wystawy sztuki 
polskie! w Szczecinie

Onegdaj w południe odbyła się uro
czystość otwarcia wystawy sztuki pol
skiej w muzeum miejskiem. W uroczy
stości wzięli udział przedstawiciele 
władz, partji i armji. Uroczystość za
gaił nadburmistrz miasta dziękując za 
urządzenie wystawy, która umożliwi 
ludności Pomorza pruskiego poznanie 
sztuki polskiej. Następnie zabrał głos 
nadprezydent prowincji Schwede-Co- 
burg. który w serdecznych słowach od
dał hołd pamięci Marszałka Piłsud
skiego.

Nowy program agrarny 
w U. S. A

Senator Robinson, wybitny przywód
ca partji demokratycznej, oświadczył po 
śniadaniu z prez. Rooseveltem w Białym 
Domu, iż przygotowany już jest nowy 
program agrarny, na podstawie którego 
będzie znowu wprowadzony w życie t. 
z w. agricultural adjustment act, t. j. re
forma rolna na korzyść farmerów, którą 
Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych 
zlikwidował niedawno, określając ją ja
ko akt niezgodny z konstytucją. Nowy 
program ma być, jak dodał sen. Robin
son, przedstawiony niezadługo Kongre
sowi do zatwierdzenia.

„Judengane” w Kolonii pozostanie
Kancelarja nadbunnistrza Kolonji o- 

trzymała szereg listów, domagaja.cych się 
zmiany nazwy ulicy „Judengasse". Nazwa 
tej starej uliczki nie będzie jednak zmie
niona, gdyż istnieje już kilkaset lak Kan
celarja nadburmistrza wyjaśnia, że tylko 
nazwy ulic, noszących nazwisko niearyj- 
skie, są zmieniane.

Król - gentelman
Życie i czyny Jerzego V

Zamieszczamy dzisiaj pełny życiorys kró
la Jerzego V, które we wczorajszem wyda
niu — bardzo streszczony zresztą — ukazał 
się wobec spóźnionej pory tylko w części 
nakładu.

Jerzy V, król Wielkiej Brytanji i Cesarz 
Indyjy urodził się dnia 3 czerwca 1865 r. w 
Marlborough House jako syn ówczesnego 
księcia Walji, a późniejszego króla Edwarda 
VII i duńskiej księżniczki Aleksandry. Pier
wsze lata dzieciństwa spędził w Marlbo- 

Król Jerxy P.

rough i Sandringham, gdzie obecnie zmarł.
Wychował się ze swym o 2 lata starszym 

bratem, późniejszym księciem Clarence. Ja
ko młody chłopiec ks. Jerzy odbył szereg 
dalekich podróży, poczem w r. 1883 wstąpił 
do brytyjskiej marynarki wojennej począt
kowo jako kadet, a później pełnił służbę 
jako oficer. W r. 1898 został mianowany ka
pitanem marynarki, wkrótce zaś potem do. 
wódcą okrętu wojennego „Crescent", a na
stępnie z zachowaniem tego samego stano
wiska — wice.admirałem.

Umarł król - niech żyle król!
Prastare tradycje korony brytyjskiej

Śmierć króla Jerzego V pociąga za sobą 
zarządzenia i akty państwowe, bądź prze
widziane w praktyce konstytucyjnej, bądź 
też uświęcone tradycją.

Z chwilą zgonu swego ojca, książę Walji 
zostaje królem jako Edward VIII. Zwyczaj, 
że natychmiast po zgonie króla następca 
tronu zostaje automatycznie jego sukceso
rem, trwa od czasu Henryka VIII. Nowy 
król wysyła natychmiast telegram osobisty 
do ministra spraw wewnętrznych, komu
nikując mu o zgonie ojca. Minister spraw 
wewnętrznych komunikuje ten fakt zkolei 
lordowi-majorowi City londyńskiej, który 
daje polecenie uderzenia w wielkie dzwony 
katedry św. Pawła.

Natychmiast p© zgonie króla następuje 
zwołanie posiedzenia tajnej rady
t------- U---------------------«Ł-------L

królew-

Cc potrzeba człowiekowi do szczęścia?
Jeden chce by< zdrowy, dru&i woli dobrą kucharkę

Pytanie to powielekroć razy stawiane 
przez mędrców wszystkich czasów, pozo
stało dotychczas nierozstrzygnięte. Nic te
dy dziwnego, że od czasu do czasu, dla roz
rywki Czytelników, bywa ponawiane w 
formie ankiety na łamach czasopism. Od
powiedzi wypadają różnie. Ostatnio np. je
dno z angielskich- czasopism rolniczych 
otrzymało na podobną ankietę od swych 
czytelników następujące odpowiedzi:

Szczęśliwym może być tylko człowiek 
zdrowy.

Pewien sybaryta uważa, że szczęściem 
Jest dobra kucharka.

Dla intelektualisty szczęście leży w po-1 Ale powodzenie?... 
siadaniu własnej bibljoteki. Na przeciw- —

। Cejlonie, w Indjaeh, Hong-Kongu. na Ja-' 
I majce itd.

W roku 1892 po śmierci swego brata 
księcia Clarence stał się książę Jerzy, któ
ry posiadał tytuł księcia Yorku, następcą 
tronu brytyjskiego. W r. 1893 ks, Jerzy po
ślubił narzeczoną swego zmarłego brata, 
księżniczkę Marję, córkę Franciszka księcia 
Teck. Księżniczka Mary, jak ją powszech
nie nazywano, była prawnuczką Jerzego 
III i faworytką królowej Wiktorji, kuzynki 
jej matki.

Książęca para miała sześcioro dzieci: 
Edwarda ks. Walji, następcę tronu, Alberta 
ks. Yorku, księżnę Marję, obecnie wicehra- 
bina Lascelles, Jerzego ks. Kentu, ks. Glou
cester i ks. Jana, który zmarł w 1919 r.

Na życzenie króla Edwarda książęca pa. 
ra w r. 1901 udała się w wielką podróż, od
wiedzając 17 brytyjskich posiadłości. Ks. 
Jerzy przyjmowany wszędzie entuzjastycz
nie, otworzył uroczyście pierwszy federalny 
parlament w Australji, wygłaszając wów. 
czas mowę w imieniu króla. W r. 1905 ksią

sklej. Nowy król składa na tajnej radzie 
swoją pierwszą deklarację, która następnie 
zostaje ogłoszona jako orędzie do narodu. 
Tajni radcowie rady królewskiej zostają 
ponownie zaprzysiężeni na wierność nowe
mu królowi, poczem, drogą dekretu tajnej 
rady, następuje proklamacja o wstąpieniu 
na tron nowego króla. Proklamacja ta pod
pisana jest zazwyczaj przez wszystkich 
członków rodziny królewskiej — męż
czyzn, przez arcybiskupa Canterbury, przez 
powołanych do tego tajnych radców kró
lewskich i przez lorda-majora City londyń
skiej. Proklamacja obwieszcza narodowi 
śmierć króla i rozpoczęcie panowania jego 
następcy.

W myśl uświęconej tradycją treminolo-
gji „Wysoki i Potężny książę, Edward Al- 

nym biegunie staje inny czytelnik, który 
za szczęście uważa brak inteligencji i wyo
braźni.

Dobra żona, zapewniona przyszłość, ren
ta na starość — oto inne atrybuty szczę
ścia, leżące w granicach pragnień szarego 
człowieka.

Dawnym poczciwym optymizmem tchnie 
odpowiedź pewnego rolnika, który podkreś
lił w swej odpowiedzi, że „spokój sumie
nia, przeszłość bez skazy wyzbycie ąię 
podejrzliwości w stosunku do bliźnich za
pewnić może człowiekowi szczęście i po
wodzenie w życiu..." Szczęście, owszem! *

żęca para udała się w oficjalną podróż do 
Indyj na przeciąg prawie pół roku. Król 
Edward po podróżach swojego syna nadał 
mu tytuł księcia Walji.

Król Edward VII zmarł 6 maja 1918 r. 
Tegoż dnia książę Jerzy wstąpił na tron 
brytyjski Jako Jerzy V. Koronacja uroczy- ’ 
sta odbyła się w czerwcu 1911 r., a w 5 mie
sięcy później udała się para królewska w 
podróż do Indyj na koronację, która odbyła 
się w Delhi, dokąd przeniesiona została sie
dziba władz angielskich z Kalkuty. Po ko
ronacji, dzięki osobistym wysiłkom króla 
Jerzego i naskutek uregulowania sprawy 
samorządu Irlandji, udało się Wielkiej Bry
tanji uniknąć poważnego konfliktu z Irlan- 
dją.

W r. 1913 angielska para królewska od
wiedziła dwór cesarski w Berlinie. W lipcu 
1914 r. wobec zbliżającej się groźby wojny 
światowej król zwrócił się z osobistym ape
lem do cesarza rosyjskiego, aby ten zanie
chał mobilizacji.

W czasie wojny światowej krói Jerzy 
kilkakrotnie wyjeżdżał do Francji na front. 
W czasie jednego ze swych pobytów na fron
cie król znalazł się w obrębie niemieckie
go ognia. W ostatnim roku wojny król i kró
lowa obchodzili swe srebrne wesele, a w rok 
przed zakończeniem wojny zamienił król 
Jerzy nazwisko królewskiej rodziny Sach
sen Koburg Gotha na Windsor. W r. 1925 
król przeszedł ostry atak parotygodniowej 
influenzy, po którym udał się na rekonwa
lescencję w podróż po morzu Śródziemnem

W listopadzie w r. 1925 umarła matka 
króla Jerzego, królowa Aleksandra. 11 listo
pada 1928 roku w rocznicę zawieszenia bro
ni król Jerzy zapadł na ciężkie zapalenie 
płuc, przyczem choroba trwała do listopada 
1929 r. Pierwszą oficjalną czynnością króla 
po powrocie do zdrowia było otwarcie Kon
ferencji Morskiej w r. 1930, w październiku 
tegoż roku król dokonał otwarcia Konferen
cji Imperjalnej, a w listopadzie indyjskiej 
konferencji Okrągłego Stołu.

W maju 1933 r. król uległ ostremu ata
kowi reumatyzmu, lecz wkrótce potem po
wrócił do zdrowia. Rok 1935 był okresem 
wielkich uroczystości związanych z 25-tą 
rocznicą koronacji brytyjskiej pary królew
skiej. Ze wszystkich stron rozległego imper- 
jum brytyjskiego przybyli wówczas do Wiel
kiej Brytanji przedstawiciele poszczegół 
nych krajów i dominjów, składając hołd 
brytyjskiej parze królewskiej. J,

bert Chrystjan Jerzy Andrzej Patryk Da
wid" zostaje proklamowany jako „nasz 
prawem wskazany zwierzchni władca Ed
ward VIII, z łaski Boga, król Wielkiej Bry
tanji, Irlandji i Dominjów Brytyjskich poza 
morzami, obrońca wiary, cesarz Indyj".

Odbędzie się również zebranie obu izb 
parlamentu, które złożą nowemu królowi 
przysięgę wierności. Od czasu ustawy z r. 
1867 Izba Gmin nie podlega rozwiązaniu z 
chwilą zmiany monarchy, lecz istniejący 
parlament musi się natychmiast zebrać, a 
w ciągu trzech dni po zgonie króla nastę
puję formalne proklamowanie jego na
stępcy.

Uroczysta koronacja odbywa się dopie
ro po roku po zakończeniu żęłoby dwoi1- 
skief.

* *
Dwór królewski będzie zapewne w peł

nej żałobie przez okres 6-ciu miesięcy i w 
półżałobie przez dalszych 6 miesięcy. Tak 
było po śmierci króla Edwarda VII-go. Spe
cjalna żałoba obowiązuje flotę 1 wojsko.

Wiadomość o zgonie króla przyjmowa
na jest w wojsku salwami armatniemi, 
przyczem każdy rok życia króla uroczyście 
żegnany jest jednym wystrzałem armat
nim. Wobec tego, że zmarły król przeżył 
lat 70, danych będzie 79 wystrzałów ar
matnich.

W Londynie żałobną salwę armatnią 
daje wojsko w Hyde-parku. gdzie specjal
nie ustawia się 79 armat. Poza dziesięciu 
miejscami Wielkiej Brytanji, w których 
wojsko salwami armatniemi żegna zmar
łego króla, w ten sam sposób zgon króla 
obwieszczają brytyjskie oddziały wojskowe 
w Gibraltarze, na Malcie, w Adenie. na
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Epilog śmiałego impadu rabunko
wego w Swieciu

Ofiarność ludu kaszubskiego na rzecz 
obrabowanej N. M. P.

Obrabowali kolejarzy niosących pieniądze na pocztę w Swarzewie
W listopadzie 1934 r. w późnych godzi

nach popołudniowych na oświetlonej uli
cy Gimnazjalnej i stosunkowo dosyć ruch
liwej, dokonano śmiałego zamachu na 
dwóch kolejarzy Bartza i Bławata, odno
szących, jak zresztą codziennie, kasę dzien
ną ze stacji kolejowej do miejscowego urzę
du pocztowego. Po otrzymaniu kilka sil- 

' nych uderzeń żelaznych prętem z tyłu, u- 
padli kolejarze bez przytomności na ulicy, 
napastnicy zaś, zrabowawszy tekę, zawie
rającą 7.329 zł, ścigani przez przechodniów 
uciekli.

Sprawa tak śmiałego napadu na oży
wionej i oświetlonej ulicy wywołała zrozu
miały rozgłos, to też policja czyniła, co 
mogła, by jaknajrychlej wyśledzić spraw
ców. Wkrótce zostali aresztowani: Fran
ciszek Skolasiński, pochodzący ze znanej 
rodziny złodziejskiej, oraz Alfons Zieliń
ski, obaj młodzieńcy w wieku przedpoboro
wym ze Świecia.

Po zakończeniu śledztwa znaleźli się 
obaj na ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym, który w dniu 21 sierpnia 1935 
r. ogłosił wyrok uwalniający obu oskarżo
nych. Należałoby nadmienić, iż oskarżeni 
przyjęli ten wyrok okrzykiem „Niech żyje 
sprawiedliwość"!

Po wyroku Zieliński został wypuszczo
ny ńa wolność, Skolasiński zaś powędro
wał nadal za kraty, bo miał on na sumie
niu jeszcze inne sprawki.

P. prok. Szpądrowski na wyrok uniewin
niający zapowiedział apelację do Sądu A- 
pelacyjnego w Poznaniu i obecnie sprawa 
napadu na kolejarzy w Swieciu była rozpa
trywana przez Sąd Apelacyjny, który wy

dał wyrok skazujący za rozbój Franciszka 
Skolasińskiego i Alfonsa Zielińskiego po 
6 lat więzienia.

Ten ostatni został, na zarządzenie Sądu 
Apelacyjn. w tych dniach osadzony w are
szcie w Świeciu. Sprawiedliwości stało się 
zadość!

Sprawa głośnego napadu, po którym 
obaj kolejarze, odniósłszy poważne okale
czenia głowy, przeleżeli dłuższy czas w 
szpitalu i cudem poprostu wyszli z życiem, 
znalazła wreszcie swe zakończenie.

Zjazd Obwodowy Polskiego Związku 
Zachodniego w Swieciu

W najbliższą niedzielę, dnia 26 sty
cznia odbędzie się w Świeciu n/W, w 
gmachu starostwa Zjazd Obwodowy Pol
skiego Związku Zachodniego. Początek 
obrad o godzinie 12 w południe. Zada
niem Zjazdu będzie wybór nowego za-1

Śledztwo w sprawie przebywającego w 
więzieniu karno-śledczym w Grudziądzu b. 
starosty działdowskiego dr. Twardowskie
go, nie zostało jeszcze ukończone i prowa
dzone jest nadal, przyczem wychodzą na 
jak coraz to nowe szczegóły tej afery.

Obecnie, jak się dowiadujemy, dr. Twa- 
dowskiemu grozi nowa zupełnie sprawa. 
Usiłował on mianowicie przekupić straż- •

Byłemu staroście dr. Twardowskiemu 
grozi nowa sprawa o usiłowano przekupienie strażnika więziennego

Ludność Kaszub, zwłaszcza wybrze
ża i półwyspu Helskiego, jest niezwykle 
przywiązana do cudownej statuetki Mat
ki Boskiej Swarzewskiej, która została 
obrabowana przez nieznanych dotych
czas złoczyńców.

Najwymowniejszym tego dowodem 
są liczne składki, jakie ze wszystkich 
stron Kaszub oraz całej Polski napływa
ją na ręce ks. radcy Wojciecha Pronobi- 
sa w Swarzewie.

| Ostatnio mieszkanka Chłapowa, nie

rządu obwodowego, omówienie progra
mu dalszych prac organizacyjnych i 
merytorycznych, które Związek na tere
nie powiatu w najbliższej przyszłości 
musi przeprowadzić.

nika więziennego, który złożył o tern donie
sienie swej władzy przełożonej.

Ze strony rodziny dr. Twardowskiego 
czynione eą starania o pozyskanie jako 
obrońcy men. Szurleja z Warszawy. Mec. 
Szurlej nie wyraził jednak jeszcze zgody 
na podjęcie się obrony, chcąc widocznie od
czekać zakończenia śledztwa. 

jaka p. Skiewrczowa, złożyła wspaniały 
dar w postaci 110 przedwojennych ma
rek niemieckich w zlocie, jakie miała 
zachowane na „czarną godzinę". Złoto 
to ofiarodawczyni przeznaczyła na sto
pienie i sporządzenie berła lub korony 
dla Matki Boskiej Swarzewskiej.

Niema miejscowości w obrębie para- 
fji swarzewskiej, by jej mieszkańcy, 
przeważnie rybacy, nie złożyli złota lub 
srebra na rzecz obrabowanej figury. Nie
którzy składają całe dochody z jedno
dniowego połowu, inni w miarę możno
ści odpowiednie kwoty pieniężne.

Wzruszający jest również dowód pa
mięci letników, spędzających rokrocz
nie wywczasy nad polskiem morzem, 
którzy większe lub mniejsze kwoty prze
syłają do Swarzewa, na naprawę i na
bycie nowych sprzętów liturgicznych.

Składamy szczere podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się bez» 
interesownie do uświetnieni* pogrzebu 

ś. p. Felicji Dąbrowskiej 
oraz wszystkim, którzy uczcili Zmarłą 
swym udziałem w obrzędzie żałobnym 

atapłaćf
Rodzina.

W dniu 20 stycznia r. b., zmarł Członek Rady Nadzorczej naszej Spółki

Dr. KAZIMIERZ ESDEN-TEMPSKI
W Zmarłym tracimy światłego i wybitnego członka o nieposzlakowanym charakterze i Wysokiem 

poczuciu obowiązków.

Toruń, dnia 20 stycznia 1936 r.

584 C

Jego nieoddołorwancj pamicciF

Zarząd i Rada Nadzorcza 
Pomorskiej Elektrowni Krajowej „Gródek** Sp. Akt. w Toruniu

S94C

Dr. KAZIMIERZ ESDEN-TEMPSKI
Członek Rady Nadzorczej I Komisji Rewizyjnej „Polchemu" — Polsko-Belgijskich 

Zakładów Chemicznych S. A. w Toruniu. •
Zegnamy Go pogrążeni w głębokim smutku, tracąc w Jego Osobie nieskazitelnych zasad i niepospo

litych zalet umysłu oraz charakteru Przyjaciela, Kolegę i Zwierzchnika.
Składamy z głębi serca płynący hołd Jego pamięci.

Rada Nadzorcza, Zarząd, Dyrekcja i Pracownicy
Sp. Akc. „Polchem"
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Obniżenie cen mięsa i jego przetworów

PREEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 22 bm.

Chmurno z rozpogodzeniami w ciągu dnia 
gdzieniegdzie przelotne deszcze. Ciepło. U- 
miarkowane wiatry z kierunków południo
wych.

— Dyżur nocny aptek do dnia 26-go bm. 
włącznie pełni Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul. Niedźwiedzia 11, tel. 30—50 i Apteka pod 
Koroną, ul. Dworcowa 42, tel. 33-01.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w środę wieczorem „Gejsza" z p. 

Szretterówną w roli tytułowej.
Czwartkowy wieczór wypełni pełna mis

trzowskich uśmiechów, rdzennie polska ko- 
medja Z. Przybylskiego „Wicek i Wacek", 
na której publiczność gromadzi się licznie 
i bawi doskonale, oklaskując z zapałem kon 
certową grę zespołu z dyr. Stomą, Szyndle
rem i Rewkowskim na czele.

„Dzieci Kapitana Granta" piękna opo
wieść sceniczna, pełna przygód i wesołości 
według Verne'a ukaźe się dla dzieci i mło
dzieży szkolnej w nadchodzącą sobotę, dnia 
25 bm. o godz. 16-tej po cenach minimalnych, 
bo od 10 do 99 gr. Reżyseruje L. Dytrych. 
Zapowiedź tego fascynującego widowiska 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie wśród 
naszych milusińskich.

Ola Obarska jeszcze raz wystąpi. Wobec 
licznych zapytań i na żądanie publiczności 
zamiejscowej, dyrekcja teatru dónosi, że nie 
odwołalnie ostatni występ Oli Obarskiej od
będzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 
16 po cenach zniżonych w komedji Vcbera 
i Gorse'a „Bęben", w której artystka z wro
dzoną finezją i wdziękiem odtworzy postać 
tytułową

W pełnych próbach „To więcej niż mi
łość", najnowszy utwór Buss-Fekety‘ego w 
realizacji reżyserskiej J. Szyndlera.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: „Anna Karenina" z Gretą Garbo. 
APOLLO: „Poszukiwaczki złota", oraz bo

gaty nadprogram.
BAŁTYK: ..Pieśń Kozaka" 1 „Chicago" 
KRISTAL: 4*4 muszkieterów".
MARYSIEŃKA: „Piekło" L dodatek kolo

rowy.
REWJA: „Władcy miljonów", „Rozkoszni 

marynarze" i rewja.

Z miasta
— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy 

Państw. Gimn. Humanistycznem zaprasza 
rodziców i opiekunów młodzieży na nad
zwyczajne walne zebranie Koła, które odbę
dzie się dn. 2 lutego rb. o godz. 17 w auli P. 
G. H. Na zebraniu tern p. Szerzeniewska wy 
głosi referat p. t. „Kino, teatr i książka — 
a wychowanie młodzieży".

— Z. P. ,0. K. przypomina swym członki
niom o zebraniu dyskusyjnem, które odbę
dzie się dziś w środę o godz. 18 w lokalu 
Związku przy ul. Marsz. Focha 39.

— Organizacja P. W. K. do obrany kraju 
przypomina członkiniom, że najbliższy wy
kład kursu informacyjno - organizacyjnego 
odbędzie się w czwartek o godz. 18 w świe
tlicy.

— Komunikat. Z powodu remontu śluzy 
w Lisiogonie i w Pakości (na Noteci Górnej) 
i przeprowadzenia robót naprawczych przy 
urządzeniach mechanicznych śluz na drodze 
wodnej Wisła — Odra tskan. Brda — Kanał 
Bydgoski — Noteć Dolna) wstrzymuje się 
śluzowanie statków w czasie od 'dnia 1 lu
tego do 15 marca.

8 miesięcy więzienia za kra- 
dzieł roweru

Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy 
odpowiadał onegdaj 22-letni robotnik Stefan 
Wełmiński, który w grudniu ub. roku skradł 
na ul. Rupienicy rower na szkodę Nikity 
Łoży. Mimo, że do roweru przytroczony był 
koszyk zawierający trzy mendle jaj — ma
szyna przedstawiała wartość zaledwie 70 zł., 
jak oszacował .swą stratę poszkodowany. A- 
le i ta okoliczność nie wiele pomogła oskar-

Z walnego zebrania placówki powstańczej 
na Wlczaku i Okolu

Przed kilkoma dniami odbyło się do
roczne walne zebranie III placówki 
Związku Powstańców i Wojaków O. K. 
vm., zrzeszającej powstańców zamiesz
kałych na terenie Wilczaka i Okolą. Ze
branie zagaił prezes p. Lewandowski, 
witając serdecznie przybyłych z przed
stawicielem Zarządu Powiatowego p. 
Górskim na czele, którego poproszono 
na przewodniczącego obrad. Pozatem 
przy stole prezydialnym zasiedli: prezes 
II. placówki p. Żyłkowski jako sekre
tarz, prezes placówki I. p. Kaszubowski 

żonemu, bowiem Sąd, „przypomniawszy" so
bie, iż,.Wełmiński był już karany — skazał 
go na 8 miesięcy bezwzględnego więzienia. 
Dodać należy, że Wełmiński przyznał się do 
kradzieży, ale i to... niewiele mu pomogło.

50-lecie Stow. Restauratorów 
w Bydgoszczy 

manifestaefa polskiego przemysłu gastronomicznego
W dniu wczorajszym obchodzono w Byd

goszczy niecodzienną uroczystość — 50-lecie 
Stowarzyszenia Restauratorów. Uroczystość 
tę przygotowało Stowarzyszenie niezwykle 
starannie, to też wypadła ona poważnie i 
doskonale.

Rano o godz. 9,30 w prastarej farze byd
goskiej odprawił na intencję Stowarzysze
nia uroczystą mszę św. ks. kanonik Schulz, 
wygłaszając jednocześnie podniosłe okolicz
nościowe kazanie o roli restauratora w spo
łeczeństwie. Po mszy św. ruszono pochodem 
do sali malinowej „Pod Orłem", gdzie od
była się uroczysta akademja z udziałem 
przedstawicieli władz i pokrewnych organi- 
zacyj. Akademję zagaił p. prezes Kocerka, 
witając pp. wice-Starostę Czubińsklego, rad
cę Bayera, przedstawiciela Izby Skarbowej 
nacz. Dębskiego, przedstawiciela Izby Prze
mysłowo-Handlowej radcę Penkallę, kom. 
policji mgr. Kowalskiego, przedstawicie. 
11 prasy, prezesa Centrali Związku Wrób, 
lewskiego z Warszawy, prezesa Tow. Kup
ców dyr. Maciejewskiego i dyr. Tatarka, 
przedstawicieli cechów, pokrewnych stówa, 
rzyszeń oraz licznie zebranych członków. 
Na marszałka zebrania powołano prezesa 
Związku p. Wróblewskiego, na wice.mar- 
szałków pp.: Grabca ze Śląska, radcę Pen
kallę, radcę Jóżwiaka i prezesa N. Szmelte- 
ra. Na sekretarzy uproszono pp. Gustów, 
skiego i Kałużę.

Prezes Wróblewski, obejmując przewod
nictwo. wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem wyraził radość, że restauratorzy 
wszystkich dzielnic Polski mogą teraz ob
radować pod jednym dachem — dachem 
Rzeczypospolitej. Przemówienie swe za
kończył prezes Wróblewski okrzykiem na 
cześć Rzplitej, Bydgoszczy i Ziemi nadno- 
tecklej. Pamięć Wodza Narodu Marszałka 
Piłsudskiego uczczono chwilą jedno-minuto. 
wego milczenia. Zkolei krótki zarys 50-1 e. 
cła Stowarzyszenia przedstawił p. radca Ma
łecki.

Jak z małej żołędzi dąb duży wyrasta —

Piękny obchód pożytecznej organizacji
10 lat istnienia Tow. Obywateli na Rupienicy 

I Kujawskich Przedmieść
Dnia 19 bm. odbył się uroczysty ob

chód 10-leda istnienia Towarzystwa 
Obywateli na Rupienicy i Przedmieść 
Kujawskich, w gronie którego zgodnie 
pracują dla dobra przedmieścia prawie 
wszyscy najpoważniejsi mieszkańcy 
tych przedmieść. Podczas uroczystej 
mszy św. w Farze, odprawionej na inten
cję organizacji — ks. Wiechowiecki wy
głosił piękne, okolicznościowe kazanie. 
Po nabożeństwie uczestnicy uroczysto
ści udali się do mogiły Nieznanego Po
wstańca Wielkopolskiego, gdzie prezes 
Towarzystwa p. radny Zawadzki po 
krótkiem przemówieniu złożył wieniec 
żywego kwiecia na płycie grobowca.

W godzinach południowych w lokalu 
zebrań odbyła się akademja. Obchód za
gaił prezes p. kier. Zawadzki, witając 
licznie zgromadzonych członków i gości

i sekretarz orkiestry p. Ritter jako ław
nicy. Po wysłuchaniu sprawozdań ustę
pującego zarządu i udzieleniu absoluto- 
rjum dokonano wyboru nowego zarzą
du, w skład którego weszli pp.: St. No
wak jako prezes, Wygienka jako wice
prezes, E. Nowicki jako sekretarz, Wł. 
Nowicki — zast. sekretarza, Kiprowski 
— skarbnik, Krasiewicz — skarbnik, Dą
browski — referent oświatowy. Do ko- i 
misji rewizyjnej wybrano pp.: Nebaka, * * * * * * * * 1 J. * * * N. 
Indraczaka i I>. Balcera jako zastępców.

jęliśmy około 100 członków, z których Wy
emigrowało wkrótce 70%, w roku 1927 do
szła liczba członków do imponującej cyfry 
235 członków, a w kasie Towarzystwa było 
ponad 9000 zł. płynnej gotówki. Złoty ju
bileusz obchodzi Stowarzyszenie niestety w 
okresie największego nasilenia kryzysu, 
który podciął egzystencję licznych warszta
tów pracy i osłabił stan posiadania, dlatego 
też dzisiaj jest tylko 90 czynnych członków 
i mniejsze zasoby kasowe.

Żadne kataklizmy wojenne, ani inne do
świadczenia losu, nie zdołały osłabić ener- 
gji kierowników Stowarzyszenia. Zarówno 
w akcji samoobrony przed nadmiernem ob. 
ciążeniem podatkowem, jak i w walce o u- 
trzymanie koncesyj na wyszynk dla swoich 
członków — organizacja wykazała swoją 
użyteczność. A przytem nie zapomniano, o 
obowiązkach obywatelskich. Bliźnim nio
sło Stowarzyszenie pomoc w każdej potrze
bie. W ciągu 50 łat dziesiątki tysięcy zło
tych ofiar złożyli restauratorzy bydgoscy na 
Kuchnię Ludową, na pomoc dla ofiar woj
ny. ociemniałych żołnierzy. Czerwonego 
Krzyża itd. — Bydgoszcz po Poznaniu była 
pierwsza, która przystąpiła do Związku 
Chrześcijańskich Restauratorów Polski Za
chodniej. Bydgoszcz reprezentowana była 
na wszystkich zjazdach wielkopolskich i po
morskich, a — nie szczędząc kosztów —wy
syłała swoich delegatów wiele razy do War
szawy i raz nawet do Lwowa. W pracy nad 
podniesieniem zawodu poszczycić się może 
dodatniemi wynikami. Udział w wystawach 
gastronomicznych i sztuki kulinarnej, zor
ganizowanie szkoły fachowej dla uczniów 
kelnerskich, obsłużenie najwyższych dostoj
ników państwowych (podczas ich wizyt w 
Bydgoszczy), za co wyrażono Stowarzysze
niu i poszczególnym członkom najwyższe 
uznanie, są najpiękniejszymi fragmentami* 
w dziejach 50-lecia.

Dzień dzisiejszy — mówił p. Matecki — 
uważać chcemy za najradośniejszy. Stwier
dzamy z dumą, żeśmy szczerą i uczciwą 
pracą około podniesienia kultury zawodo
wej niemałą oddali przysługę Państwu Pol
skiemu — i miastu Bydgoszczy. Sił do dal
szej pracy dodawać winna chlubna przesz
łość. „Jednością silni" — pracujemy teraz 
dla przyszłoścL

Przemówienie p. radcy Małeckiego przy
jęto gromkiemi oklaskami, poczem przystą
piono do wręczenia dyplomów pamiątko
wych jubilatom. Dyplomy te otrzymali pp.:
J. Wichert, R. Bouvier, G. Brauer, SL Gana
siński, J. Zawitaj, A. Schmidt i H. Suchland. 
Za zasługi zaś dla Stowarzyszenia wręczono
dyplomy pp.: Antoniewiczowi z Poznania, 
J. Palejowsklemu, P. Kocerce, Ed. Małec
kiemu, W. Gończarzewiczowi, H. Katorskie- 
mu, Wincentemu Kujawskiemu, A. Ziółkie. 
wieżowi, J. Berendtowi. E, Baidaczowi, K. 
Burdajewiczowi, dyr. W. Szatkowskiemu, 
St. Grzechowiakowi, Br. Konieczce, Kaz. 
Kujawskiemu, M. Mrozińskiemu i A, Nowa
kowi.

Po wręczeniu dyplomów nastąpiły prze
mówienia gości. Po p. wice.staroście Szu
bińskim przemawiali kolejno pp.: radca 
Beyer, nacz. Dębski, prezes Żochowskl z 
Warszawy, radca Penkalla, Szmelter, dvr. 
Maciejewski, prezes S. D. P. red. Fiedler 
imieniem prasy, dyr. Kirschner, przedsta
wiciele cechów — Wolniewicz, Szczepański 
i Jakubowski, oraz przedstawiciele o-gani- 
zacyj gastronomicznych zamiejscowych. '

Całv szereg depesz nadeszło z całej Pol
ski. Życzenia m. in. przestali: szef sztabu 
XV Dywizji w im. p. gen, Cbmurowicza, p. 
poseł Sioda, organizacja restauratorów z 
Pragi czeskiej oraz organizacje: ze Stani
sławowa, Wilna, Cieszyna. Lwowa. Tamo
wa, Chrzanowa, Krakowa. Lipin, Krynicy. 
Chodzieży. Obornik. Wąbrzeźna, Ostrowa. 
Rawicza.' Szamotuł. Krotoszyna. Pleszewa.
N. Tomyśla, Gniezna. Mogilna itd.

Po odczytaniu tych depesz uchwalono je- 
hiogłośnie wysłać denesze z wyrazami hoł
du do: Pana Prezydenta R. P., J. E. Pryma
sa Hlonda, Premjera Kościałkowskiego, wi- 
ce-premjera Kwiatkowskiego, ministra gen. 
Góreckiego i Wodza Naczelnego gen. Rydza- 
Śmigłego. Treść poszczególnych depesz o. 
klaskiwano długo i serdecznie.

Po akademji odbyło się wspólne śniada
nie w sali malinowej „Pod Orłem". Wieczo 
rem o godz. 19 odbył się obiad w salach 
..Strzelnicy", a następnie bal. który prze
ciągnął się do późnej nocy.St. Lewandowskiego i Wolandta oraz ,

Zarząd Miejski pojjaje do wiadomości 
konsumentów następujące maksymalne ce
ny mięsa i przetworów mięsnych, ustalone 
dla miasta Bydgoszczy w porozumieniu z 
przedstawicielami Cechu Rzeźnicko - Wędli
niarskiego:

Ł Mięso wieprzowe: słonina świeża 1,60 
zł., słonina wędzona 2,00 zł., sadło 1,80 zł., 
boczek świeży 1,30 zł., boczek wędzony 1,60 
zł., szynka świeża 1,40 zł., karkówka 1.30 zł., 
kotlet'1,40 zł.

II. Mięso skopowe: od kulki 1,60 zł., od 
nerki 1 40 zł., od przodku 1,40 zł.

III. Mięso cielęce: przedniej jakości 1,60 
zł., średniej jakości 1,20 zł.

IV. Mięso wołowe: żebro grube 1,40 zł., 
mostek i cienkie żebro 1,20 zł., rostbef 1,40 

mówił p. Małecki — tak samo nasza orga. 
nizacja zawodowa z bardzo skromnych za
czątków doszła w ciągu pięćdziesięciu lat 
do poważnego znaczenia.

Dwunasta było założycieli naszego Sto
warzyszenia. Niema już dziś ani jednego 
spośród założycieli w naszem gronie. Naj
starszy z żyjących członków — to szanow
ny jubilat Jakób Wichert, należący do Sto
warzyszenia najdłużej z nas wszystkich, bo 
zgórę 44 lata. Z przynależnością ponad 25 
lat mamy sześciu innych jubilatów. Są to 
panowie: Rudolf Bouvier, Gustaw Brauer. 
Albert Schmidt. Stanisław Ganasiński, Jó
zef Zawita! i Herman SuchlandŁ

Rozwój Stowarzyszenia znamionuje prze- 
I dewszystkiem ciągłość pracy członków za- 
■ rządu, rzadko spotykana w dzisiejszych 
I czasach tak zwanego „wyścigu pracy". 
I zmiatającego z powierzchni ludzi słabych 
■ i nerwowych. Pierwszy prezes — Edward 
! Schulz, piastował swój odpowiedzialny u. 

rząd osiemnaście lat. Następca jego, pre
zes Emil Kleinert, urzędował wytrwale 
dwadzieścia lat, a przez dalsze 9 lat. po mia
nowaniu go honorowym prezesem, służył 
nam zawsze cennemi radami 1 swojem do
świadczeniem. Niestrudzonym i niczem 
się nie zrażającym skarbnikiem Stowarzy-’ 
szenia przez nieomal 44 lata był Franciszek 
Musielewicz.

Praca takich ..tytanów" przyświeca obe
cnemu zarządowi, w którym zasiadują nie
którzy członkowie, którzy mogą się. jak p. 
Ganasiński. pochlubić 25-1ętn<a przynależ
nością do Stowarzyszenia. P. Kocerka pre
zesuje od roku 1924 bez wytchnienia, sekre
tarz Edmund Małecki dzierży pióro w Sto
warzyszeniu od roku 1922.

Z dorobku, przejętego w spuśeiżnie po 
Niemcach, którzy uchodzili zawsze i ucho
dzą dotąd za przykładnych organizatorów, 
my Polacy niczego nie uroniliśmy. Z du
ma niekłamaną możemy o sobie powiedzieć, 
żeśmy dobytek pomnożyli uczciwie. Bo kie
dy przy zmianie władzy w roku'1920 prze.

z proboszczem larnym ks. kan. Schul
zem na czele. Wśród obecnych znajdo
wali się również delegaci Tow. Obywa
teli na Szwederowie, Tow. Obywateli 
z Wielkich Barodziej, Tow. Śpiewu im. 
Paderewskiego, delegacja Cechu Rząś
nickiego i in.

W przemówieniu swem wyłuszczył 
prezes cel pracy Towarzystwa Obywate
li, którego działalność obejmuje: dział 
oświatowy, społeczno-gospodarczy i pań- 
stwowo-obywatelski. Podczas swego 10- 
lecia istnienia niejednokrotnie Towarzy
stwo dawało dowody swego przywiąza
nia do sztandaru narodowego 1 do pozy
tywne] i twórczej współpracy z zamie
rzeniami Rządu, co się ujawniło nietyl- 
ko podczas wyborów do ciał ustawodaw
czych kraju, lecz 1 podczas głosowania 
do samorządu. Okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej. Jej Prezydenta 
i gen. Rydz-Śmigłego zakończył p. kier. 
Zawadzki swoje przemówienie.

W serdecznych słowach przemówił 
skolei ks. kan. Schulz, oceniając w po
chlebnych słowach zespolenie sił obywa
telskich dla dobra Państwa i kościoła.

W dalszym ciągu uroczystości nastą
piło składanie życzeń przez delegacje, 
oraz wbijanie gwoździ pamiątkowych w 
drzewca sztandaru, poczem członkom- 
ząłożycielom Tow. Obywateli wręczono 
piękne dyplomy. Dyplomy te otrzymali 
pp. radny Zawadzki, Sikora, Ostrowski, 
Bombolewskl, Przybylski, Napiątek, Wę
gierski, Słomkowski i Polewski. Obchód j 
zakończono wspólnem odśpiewaniem ; 
pieśni „Boże 'oś Polskę". |

zł., karkówka 1,00 zł., łopatka 1,10 zł., kości 
0,40 zł., łój topiony 1,60 zł., zrazówka 1,60 zł., 
polędwica 2,20 zł.

V. Przetwory mięsne: kiełbasa sucha 2,40 
zł., kiełbasa biała 1,80 zł., kiełbasa pomor
ska 1,60 zł., kiełbasa czosnkowa 1,20 zł., kieł
basa królewiecka 2,20 zł., wątrobianka zwy
czajna 1,00 zł., wątrobianka wiejska 2,00 zł., 
salceson zwyczajny 1,00 zł., salceson I. ga
tunku 2,00 zł., brunsżwicka 2,00 zł., kaszan
ka 0.50 zł. do 1,00 zŁ, smalec 2,40 zł.

Winni pobierania cen wyższych będą ka
rani grzywną. Pobieranie cen niższych jest 
natomiast dozwolone. Ceny należy uwidocz
nić na cenniku i na towarze tak w sklepie 
jak i na wystawie sklepowej.
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Gniezno, Chrobrego »• 2
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Kondolencje Pana Wojewody
z powodu zgonu śp. Dr. Kazimierza Esden-Tempskiego

P. Wojewoda Pomorski wysłał do WPa- 
ni Esden-Tempskiej w Toruniu następującą 
depeszę kondolencyjną:

Szczerze przejęty przedwczesnym zgonem 
śp. męża Pani Prezesa Kazimierza Esden-

Tempskiego, w którym społeczeństwo traci 
wybitnego i zasłużonego działacza, przesy
łam na ręce Pani wyrazy mego gorącego 
współczucia.

Wojewoda Kirtiklis.

Prosimy nie odkładać
odnowienia przedpłaty

jfftonament pr«yimują listowi orax 
rvsxystkie urzędy i agencje pocitorce.

S.S. „Baltonia** zostanie sprzedana
Oddawna już krążyły pogłoski o tern, że 

dobrze znany w Gdyni statek Anglo-Baltic- 
Line s/s „Baltonia" zostanie sprzedany i za
stąpiony innym statkiem. Obecnie „The 
Scandinavian Shipping Gazette" potwierdza 
te pogłoski, podając przy sposobności cieka
wą historję tego statku.

S.S. „Baltonia" został zbudowany w ro
ku 1902 w Middlesbrough dla Elder Demp
ster Co; nazywał się początkowo „Akabo" i 
był przeznaczony dla linji zachodnio-afry- 
kańskiej tego towarzystwa. Swojemi dane-

mi konstrukcyjnemi i urządzeniem wewnę- 
trznem statek odpowiadał wymogom żeglu
gi do portów Zachodniej Afryki. Dopiero w 

roku 1926 statek został sprzedany United 
Baltic Corporation dla jej linji Anglo-Baltic. 
Statek ma pojemność brutto 3.314 t., nośność 
4.774 Ł D. W., jest jednośrubowy i szybkość 
drogowa jego wynosi 13 węzłów. Wygodne 
są urządzenia kabinowe statku, które nie

gdyś odpowiadać musiały warunkom prze
wozu pasażerów na wodach kolonialnych.

Ulgi dla narciarzy
Narciarze otrzymują od kolei dalsze u- 

latwienia w postaci rozszerzenia istnieją
cych ulg taryfowych i wprowadzenia no
wych.

Istniejące już bilety 1000 i 2500 kilome
trowe potaniały. Bilet 1000-kilometrowy 
kosztuje wraz z książeczką i opłatą na Pol
ski Zw. N. 26 zł. 50 groszy (dotychczas 30 
zł. i 50 groszy), bilet zaś 2500 kilometrowy 
52 zł. 50 groszy, zamiast 60 zł. 50 groszy. 
Bilet 2 klasy kosztuje o 50 proc., bilety zaś 
na pociągi pospieszne o 25 proc, drożej.

Obok tego wprowadzane są bilety wycie
czkowe (weekendowe) narciarskie z Byd
goszczy, Torunia, Gdańska, Gdyni, do pięciu 
okręgów narciarskich położonych w Karpa
tach, mianowicie: 1) Wapienica — Glębce 
i Mikuszowice — Zwadroń z Jeleśnią i Hu
ciskiem, 2) Sucha . Zakopane wraz z Ra
bką, 3) Żegiestów - Krynica 4) Rozłucz-

Sianki i Skole - Ławoczne, 5) Nadwórna- 
Woronienka.

Na stacjach tych miast członkom P. Z. 
N., posiadajcąym legitymację odnowione na 
sezon i zaopatrzone w nalepkę Ligi Popiera
nia Turystyki, wydawane są bilety powro
tne imienne ze zniżką około 33—40 proc., 
ważne bez żadnej dopłaty także na pociągi 
pospieszne.

Wyjazd za takim biletem nastąpić może 
w soboty, dni przedświąteczne lub niedzielę 
i święta, a powrót nastąpić najpóźniej do 
dnia lO.go od wydania biletu, przyczem po
wrót może być nie z tej samej stacji, do któ
rej się przyjechało, lecz także z innej sta
cji leżącej w okręgu ważności biletu.

Pozatem obowiązuje ulga grupowa dla 
5 narciarzy, w wysokości 33 proc, do okreś
lonych miejscowości narciarskich.
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Giełdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOSOWO.TOWABOWA 

z dnia 21 stycznia 19Jó r.
żyto 100 L 12,75—12,50—12,75; paten. eL 17.75—18,25 
jęczmień: browarowy 14,50—15,25; jednolity 13,75— 
14,00; zbiorowy 13,00—13,50; owies 13,75—14.25; 
mąka żytnia wy ciągowa 0—30 proc. wL w. 19,50—20; 
gat. I 0—45 proc. wŁ w. 19—19.50; gaL I 0—55 proc. 
wŁ w. 18,50—19; gaL II 45—55 proc. wŁ w. 15,75— 
19,25; razowa 0—90 proc. wł. w. 13,75—14,25; 60-proe. 
wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 18,50—19; 
65-proc. wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 
18—18.50; mąka pszenna: gaL LA 0—20 proc. wł. 
w 30,25—32 25; gat. IB 0—15 proc. wŁ w. 29,25—30,25 
gaL IC 0—55 proc. wl. w. 28,50—29.50; gat. ID 0—80 
proc. wł. w. 27,75—28,75; gat IH 0—05 proc. WŁ w. 
28.75—27,75: gat. HA 20—55 proc. wŁ w. 34,75—25,75; 
cat. IIB 20—65 proc. wł. w. 34,25—25.25; gaL IID 
43—65 proc. wł. w. 22.50—23,50; gaL IIF 55—85 proc, 
wl. w. 18.25—18.75; razowa 0—90 proc. wŁ w. 30,25— 
20.75; otręby: żytnie wymiął sL 10—10.50; pszenne 
miałkie otalid. 11—11.50; drednle stand. 10,75—11,35; 
gruba st. 11—11,50; jęczmienne 10,25—11; rzepak 
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez wor
ks 41-43; mak niebieski 59-63; gorczyca 35-38; 
siemię lniane 36—38; paluszka 23— 25; wyka tl—22,50 
seradela 21—23; groch: polny 31—23; Wiktoria 34— 
28- Folgera 19—21; łubin: niebieski 9,50—10; żół
ty’11-11,50; koniczyna: biała 70—90; czerwona su
rowa 85—W0; czerw, czyszczona 110—125; szwedz
ka 170—190; płatki ziem. 14,50—15,50; makuch: Into- 
ny 16.50—17; rzepakowy 13.50—1« 1 k^.y
42/44 proc. 18,50—19,50; kokosowy 14.50—15,50: wy
tłok! suszone 8.50—9; słoma żytnia prasowana 2.50 
do 3.00; siano nadnoteckle luzem 7—*.*#; śrut 
soja 21—23.Ogólne usposobienie: spokojne.

NOTOWANIA BASKU GDAN8KU8GO. 
z dnia 22 stycznia 1936 r.

Kurs dewiz: Warszawa 99,80—100,3#; Berlin 
213,03—313.87; Nowy Jork 53945—M155; Londyn 
26.19—26.20.

Notowania powyższe rozumieją etę w guldenach 
gdańskich. •

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
s dala 22 etyesnia 1934 r.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
Pszenica 128 funL 19.00; żyto 120 funt. eksp. 14.00; 
jęczmień I jakoAcl 15.75—16.35: Jęczmień źrednl w/g 
próby 15.25—15.60; jęczmień 114/115 funL 15.0#; jęcz
mień 110/111 funL 14,70; jęczmień 195/106 funL 14,90; 
owies 14,10—16.75; groch: Victoria 28,00—81.##; zie
lony 20.00—23,00; drobny 30,00—93.00; pelnazka 22.50 
do 34.50; rzepik 40.00—43,0#; gorczyca Żółta 36.00— 
40,00; mak niebieski 66,00—ÓT,M; wlka 31,66—33,06: 
gryka 15,00—15.75. __

Notowania powyższe rerasWł etą w «uldenat* 
gdańskich za 100 kilo.

ODABSKA GIZŁDA BYDLĘCA

Woły: młodsze 37—39. _
Buhaje: młodsze, pełnoralęstste, najwyższej wnr- 

tożcl rzeźnej 37—39; pozostałe połnomlęstate, lub 
wyturzone 34—36; mięsiste 29—33; Ucho odżywione 
24-—28.

Krowy: młodsze, pełnozrartodciowe, najwyższej 
wartożcł rzeźnej 34—M; ptmostato pełnomlęęiste lub 
wytoczone 24—33; pełnomlęsisto 23—38; licho odży
wione 15—20. __ .

Jałówki: pełnomlęeiste, wytoczone, najwyższej 
wartołd rzeźnej 37—39; petaemilęeiet* 34—36; mię
siste 29—33; Ucho odżywione 24—28.

Cielęta: dobrze tuczone 56—60; Średnio tuczone 
5#—54; liche 40—48; najlichsze 1#—30.

Owes: opasy chlewne 38—41; źrednlo tuczone ja
gnięta 1 starsze skopy tuczone 83—86; tłuste, pełno- 
mlęeiste 25—_

Świnie: tłuste ponad IM kg A w. M; psłnomlęsi- 
ste od 120 do 150 kg Ł W. 55—M; psłnomlęslste od 
110*4—130 kg i. w. 52—63; pełnomlęeiste od 100 do 
110 kg Ł w. 50—51; pełnomlęslste od 90 do 100 kg ż. 
w. 47—48.

Maciory: 47—49. __
Powyższe ceny rozumieją stę w guldenach gdań

skich za 60 kg ż. w.
POZNAŃSKA OTBŁDA ZBOŻOWA 

s dni* 21 łtyesnta 1996 8.
Osny orientacyjne: pszenica 17,76—16; mąki 

pszenne wszystkie gatunki obie kolumny o 35 gro
zy wyżej: otręby żytnie 16-10,50: otrębyJMęenn* 

grabę 1145-11,75; otręby pszenne Średnie 16.35-11; 
makach: lniany 16,75—17; rzepakowy 14,25—14,56; 
reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie: M>okojnr. 
Obroty: żyto 486 ton, pszenica 658 ton, jęeemleń TS1 
ton, owies 106 ton.

NOTOWANIA GIEŁDY WAB8ZAWSKIBI 
z dni* 21 styczni* 19M r.

Dewizy
Brfgja 89.86, 89.90. 89.03; Holandja

359 78/Londyn 26.26. 26,38. 26.19; Nowy Jork tabel 
5.30K, 5.82. 5 2914; Oslo 131.90, 183.33, 1«ŁW; ^“1* 
35.00, 85.07. 31.93: Praga 21.98, 23.02. 21.94: Sztok
holm 135.45, 135.78. 135.12; Szwajcaria 1.2.90, 173.24, 
172.56; Hiszpania 72.58, 72.73, 72.43.

Tendencja: niejednolita.
Akeje

Bank Polski M.25—98; Warez, cukisr M; Ostro- 
wiec 1T—18,20.

Tendencja: przeważała atabssa.
Papiery wartośeiawe

Kem wersyjna 60; 6 proc, dolarowa TT—75.T5; Pre- 
mjowa dolarowa 62.75—53,25—451,50; Stabilizacyjna 
63,75—83,00, drobne 63,75; 4 1 pół proc, ziemskie ee- 
rja 5 46.75—47,00; 5 proc. Warszawy za 1933 r. 54.75 
do 54.38—54.03—55,00 (ostatnie drobne); 5 proc. Ło
dzi za 1933 r. 48; 6 proc. ot>l. Warszawy I 1 9 en. 
58,75—58.50. , ,

Tendencja: dla pożyczek przeważnie słabsza, dla 
listów niejednolita.

Dni* ao styeint* 1936 r. zmarl

Dr. KAZIMIERZ ESDEN-IEM9SKI 
długoletni Członek Rady Nadzorczej naszei Spółki.
Żegnając Zmarłego w głębokim smutku składamy cześć Jego pamięci, 

która na zawsze pozostanie wśród nas.

S95 G

Młyny Grudziądzkie „Cerealia** 
Spółka Akcyjna w Grudziądzu.

Zamiast renty starczej znalazł śmierć 
Nagle upadł na ulicy i wyzionął ducha

bocin, przybyły tegoż dnia przedpołudniem, 
furmanką, do Świecia do badania lekar
skiego a to w związku- z staraniami o uzy
skanie renty starczej.

Niestety, los zrządził inaczej i zamiast 
renty, zresztą dawno jut zasłużonej zna- 
laęł nagłą śmierć.

Powyższy wypadek zgromadził na miej
scu duto przechodniów i wywarł on zro
zumiałe wrażenie.

_ , _ Nalety zawsze pamiętać o ełowaoh: „Nie
bowski, lat 79, robotnik z majętności Lu-1 wiecie dnia ani godziny..."

W poniedziałek 20 bm. w rychłych go
dzinach popołudniowych upad! najniespo- 
dziewaniej na chodnik, tut przy aptece 
Klasztornej w Świeciu, idący ulicą jakiś 
starzec. Niebawem przyskoczyło doń dwo
je przypadkowych przechodniów i wniosło 
go do pobliskiej apteki p. Jeszkego, który 
też niezwłocznie zawezwał pomoc lekarską. 
Przybyły natychmiast B- dr. Pokorski 
atwiardził nagły zgon.

Ofiarą nagłego agonu fart Jakób Cha-

Obóz treningowy dla lekkoatletów pomorskich w Toruniu 
Zamiast odwołanego obozu olimpijskiego

Wy zna crone na wczoraj otwarcie olim
pijskiego obozu treningowego dla miotaczy 
i skoczków w Okręgowym Ośrodku W. F. 
w Toruniu, zostało odwołane, gdyż przyby
ło tylko 5 wyznaczonych zawodników. Po
nieważ przyjazd reszty zawodników jest 
wątpliwy, przedstawiciel Pol. Zw. Lekko
atletycznego p. dyr. Szlachciak z Warsza
wy obóz olimpijski odwołał. W miejsce 
obozu olimpijskiego odbędzie się w Toru
niu obóz treningowy dla lekkoatletów po
morskich, z udziałem przybyłych do Toru
nia 5 zawodników obozu olimpijskiego. 
Kierować 
Do obozu 
Okr. Zw. 
stawicie le

oboiem będzie trener p. Cejzik. 
zawodników wyznaczy Pomorski 
Lekkoatletyczny, którego przed- 
p. mgr. Zakrzewski i p. Głowac

Marsz zimowy huculskim szlakiem 
II Brygady Legionów

Dorocznym zwyczajem w dniach 13—16 
lutego r. b. odbędzie się marsz zimowy hu
culskim szlakiem U Brygady Łegjonów po
łączony z uczczeniem czynu II Bryg. Leg, 
przez złożenie wieńca pod krzyżem na Prze
łęczy Pantyrskiej. Jednocześnie z tego miej
sca pobrana będzie ziemia, którą zwycięski 
patrol w marszu przewiezie na kopiec I Mar
szałka Polski Józefa Piłsudskiego na So- 
wińcu.

Program marszu jest następujący: Dnia 
12 lutego wszyscy uczestnicy marszu przy
bywają do Kołomyi, skąd wyjadą pociągiem 
specjalnym do Słobody Rungurskiej, udając 
się marszem pieszym do Berezowa Średnie

ki bawili wczoraj w Toruniu. Obóz trwał 
będzie do 1 lutego, jest jednak możliwe, 
że będzie przedłużony.

Na obóz przybyli następujący zawodni
cy: Gierutto, Gburczyk, Hauke, Kalinowski 
i Eipert (dwaj ostatni z Grudziądza).

W rozmowie z naszym przedstawicielem 
p. dyr. Szlachciak bardzo pochlebnie wyra
ża! się o urządzeniach Okręgowego Ośro
dka W. F. w Toruniu, oświadczając, że po
dobnych urządzeń u Polsce jest bardzo ma
ło i, że to co w Toruniu zastał przechodzi 
jego najśmielsze oczekiwania. Najprawdo
podobniej PZLA wykorzysta idealne warun
ki toruńskiego pałacu sportowego i urządzi 
tu kilka obozów na przyszłość szczęśliw
szych aniżeli ostatni niedoszły do skutku.

go. Tam przeprowadzone będą wszystkie 
formalności związane z marszem (badania 
dokumentów, zapoznanie zawodników z tra
są i L d.j.

Dnia 13 lutego o godz. 8 start do pierw
szego etapu Berezów — Koemacz i nocleg 
tamże.

Dnia 1< lutego o godz. 7 start do drugiego 
etapu: Kosmacz — Żabie, nocleg w Zabiem.

Dnia 15 lutego o godz. 7 start do trzecie
go etapu: Żabie — Woroehta i zakończenie 
marszu.

W dniu 16 lutego odbędzie się uroczy
stość złożenia wieńca i wręczenia ziemi z 
pod krzyża na Przełęczy Pantyrskiej zwy-

Perspektywy mieszkańca prowincji
Nawet na głuchej prowincji nikt nie 

powinien czuć się zgubionym i zapomnia
nym. Trzeba zawsze cenić sobie i wyra 
biać kontakty ze stolicą. I na prowincji, 
najbardziej nawet oddalonej od centrów, 
można nawiązać kontakty z życiem pozo
stałej Polski. Mamy przecież radjo, pocz
tę, telefon, gazety. Ale najbardziej celo
wym jest kontakt., z Fortuną przy pomocy 
loterji. Tak jest! Oto jest kontakt, który 
w szczęśliwym rezultacie może grającego 
wyzwolić z nudy życia prowincjonalnego, 
obdarować dobrobytem, stworzyć życie nie
zależne w stolicy. Czyż ta perspektywa 
nie jest dość ponętna, aby niezwłocznie na
pisać i przesłać pieniądze na ćwiartkę lo
su loteryjnego do I-ej klasy 35-ej loterji — 
do Kolektury znanej ze szczęśliwej gry — 
A. Wolańska, Warszawa, Nowy Świat 19. 
Niewielka to fatyga i niewielkie ryzyko. 
Dziesięć złotych za stawkę może nam przy
nieść fortunę w postaci wygranej. (582

Programy radiowe 
Czwartek 23 stycznia 

FBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
6.80 Piedń „Kiedy ranne watają zorze”. 6 33 Po

budka do glmnaatyki. 6.34—6.50 Gimnastyka. 7.36— 
7.90 Dziennik poranny. 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 
1L57 Sygnał czasu z Waru. Obe. Astron. 12.00 Hej
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03—12.15 
Dziennik południowy. 1115—13.00 Poranek muz. dla 
młodzieży szkół poważ, p. L „Taniec 1 humor w mu
zyce”. Wyk.: Gertruda Konatkowska — fort.. Dezy- 
derjusz Danczowskl — wiolonczela. Wanda Kędzto- 
równa — sopr. Koncert poprzedzi pogadanka dr. Ka
zimierza Zielińskiego (z Poznania). 13.25—13.30
Chwilka gospodarstwa domowego. 15.15—15.20 Wia- 
domodd o eksporcie polskim- 15.30—16.00 Musvka ta
neczna w wyk. Małej Ork. P. TL pod dyr. Z. Górzyń- 
ekiego. 16.00— 1C15 „Gadantnka Starego Doktora” 
(Zabaw* w okręt). 16.45—17.66 „Cała Polska dpłewa” 
— Chór Akademicki Koła Muzycznego pod kler. Fe
liksa Rybickiego. 17.00—17.15 „O drogach samokształ
cenia" — odczyt wygi. dr. Aleksander Hertz. 17.15— 
17.50 Sekstet salonowy Józefa Stena. 17.56—18 tri 
„Książka 1 wiedza” — O zbiorze listów z przed 106 
laty — Czesław Zgorzelski (z Wilna). 18.00—18.30 Re
cital fortep. Felicji Blumenthal. 13.55—19.05 „Groźba” 
— feljeton prawno-społeczny — w oprać. Jadwigi 
Zleleńczykówny. 19.40—19.45 Wiadomości aportowe 
ogólne. 19.45—19.55 Pogadanka aktualna. 19.55—20 05 
Pogadankę muzyczną wygL Lucjan Kamieński z Po
znania. 20.05—33.66 Koncert Symfoniczny w wyk. Or
kiestry Filharmonii Berlińskiej pod dyr. Wilhelma 
Furtwaenglera (z Poznania). W przerwie Ok. godz. 
31.06 Dziennik wieczorny t „Obrona przedwlotnlezo- 
gazowa” — pogadanka. 23.00—23.25 . Nasze pieżnl 
w wyk. Heleny Hrabiówny (z Katowic). 23 00—38.66 
Wladom. meteor, dla żeglugi powietrznej.

ROZGŁOŚNIA TOBUSSKA
6.56—7.20 Muzyka z płyL 7.36—7.50 Wseołe piosen

ki (płyty). 7.50 Program na dz. bieżący. 7.55—3.#6 
Parę informacyj. 13.06—13.25 Fantazje z oper (pMA 
13.10—14.36 Potpourri z operetek (płyty). 15.36—15.80 
Przegląd giełdowy. 16.15—16.45 Koncert orkiestry dę
tej 63 p. p. pod dyr. Zygmunta Grabowskiego. 1) Fe
liks Nowowiejski: Marsz Pretorjanow. 3) Keler-Be- 
la: Rakoczy — uwertura, 3) Michaelis: Turecki pa
trol. 6) Łada: Kujawiak, 5) Lewandowski: Oberek- 
zawierucha 18.30 „Sad w drobnem goepodatetyw- 
nem° — por- rolnicza* wygi. Ini. Jan Fiedler. 18.40 
„Jak opędzić święto- — pog. krajoznawcza w opr H 
Gąslorowskiego 18.45 Muzyk* z płyL 19.96 Pogadan
ka aktualna. 19.09 chwilka morsko-pomorŁka. 19.10 
Program na dz. nasL 19.20 Koncert reklamowy. 39.83 
—19.40 WladomoM sportowe z Ptznorza. 33.35—33ór 
Tańce I piosenki (pjyty). 39.05-23.3# Muzyka tanecz
na Z płyL ZAGRANICA
30.10 Lipsk. Koncert MozartowskL 3#.1O^ Królewiec 
Wielki wieczór tańca. Ml# Kopenhaga. Konesrt ork 
z udziałem G. Cazsado (wiotones.). 36.3# Budapest. 
Koncert z Konserwatorium. 36.35 Med^iar. -2' *^ 
Lescant” — opera Pucciniego. 30.50 Praga. Tltwory 
łOsenera. Dyr. Kompozytor. 3100 Monachium. Wie
czór oper. 21.15 Frankfurt. Kantata Heesen*. TLS" 
Paris P T. T. Muzyka ludowa. 22.20 Królewiec. Mu
zyczka nocna. 32.30 Berlin. Muzyka taneczna. 33.55 
BudapeszL Muzyka cygańska 32 45 Radio Pjuns 
Koncert symfon. pod dyr.
(Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 23.20 Budapeszt 
Muy/ka tineczna. 23.35 Wiedeń. Muzyk* taneesns

cięskiemu patrolowi, oraz rozdanie nagród
Wśród wielu nagród znajduje się nagro

da Pana Ministra Spraw Wojskowych dla 
zwycięskiego patrolu.

Wszyscy uczestnicy marszu obecni bęóa 
na imprezach sportowych organizowanych 
w tym dniu w Worochcie.

KWIT ABONAMENTOWY

Nie cud a rzeczywistość!
Słynny fasnowidg OeowicXi * Warsrawr 
przewidział główną wypsną lełerjt premiowej aa pemeeą Uaaaa 
wibracyjnego, gdzie tapH eacsęśliwy los.
Wyłwietla najbardziej uwikłane .prawy miłosne. handlowe, spad
kowa. Ostrzega przed paeudo-Jaanowtdzami, którzy mmt e się 
ogłaszają i wykorzystują Pnblioznotó, nie mając żadnego daru Bolego. 
Tylko przez krótki czas ofiaruje dla dobra ogółu, katdems horos
kop pnyntodoi do 39 roku kalendarzowego tylko M S st natomiast 
boa horoskopu 130 zł znaczkami, boa żadnych dopłat PraeśliJ datę

Prof. Dr. med. i fil. H. Bohn 
dyrektor kliniki wewnętrznej, lecznicy miejskiej 

w Gdańsku $«6Gd
Ordynuje codz. od godz. 4—6 z wyjątkiem środy 
i soboty, lub po porozumieniu się. Tel. nr. 27741.
1803/35. PRZETARG. 598

24 stycznia o godz. 11 sprzedają przy ul. N. Ry
nek 18 przymusowym przetargiem za gotówkę: po
kój stołowy dębowy.

(—) Brunon Duplickl, 
komornik Sądu Grodzkiego w Torontu.

5M1785/35.
PRZETARG.

25 stycznia o godz. 10 sprzedaję u Maksymiljtna 
Krużyńskiego w Swlerczynaeh przymusowy™ Pr*e- 
targiem za gotówkę: 100 eentn. jęczmienia w ziar
nie. _ .. ..(—) Brunon Duplieki, 

komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

Miu Mlii Mli!
KWIT ABONAMENTOWY

Urtędu Pocgtewef w Urtedn Pocitpweito w

Zamawiam niniejszem abonament •) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA* 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI", „DZIEŃ TCZEWSKI". „DZIEŃ KUJAW. 
SKT, „DZIEŃ KOCIEWSKT asa mlns. luty 1936 r. i proszę należność *». 2.89 
pobrać przer listowego.

Imię i nazwisko । ■■

Miejscowość. Poczta

Zamawiam nmiejsyem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI". „GAZETA MORSK A * 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI" .JDZIEN TCZEWSKI*, „DZIEŃ KU> 
JAWSKT, „DZIEŃ KOCIEWSKT rta miesiąc Isrty 1936 r. i proszę należność — 
«ł. 2.89 pobrać przez listowego 
imię i nazwisko 11 । ■ ■■ ——————

Miejoeowość POMta

Odbiór kwoty aż. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA 
MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*'. „DZIEŃ BYDGOSKI*. .DZIEŃ TCZEWSKI' 
..DZIEŃ KUJAWSKI". „DZIEŃ KOCIEWSKT min*, luty 1936 ». potwierdzam.

Odbiór kwoty *6. 2.8® tytułem prenumeraty •) „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA 
MORSKA". „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI" -DZJEN BYDGOSKI". „DZTEN TCZEWSKI** 
„DZIEŃ KUJAWSKI", „DZIEŃ KOCIEWSKT »■ mlM. Rrty 1®3« r. potwierdzam.
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TORUŃ

CHODNIKI
największy wybór

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5. 45 C

Spółdzielnie
Sklepiki szkolne 

mogą korzystnie zakupywać 
materiały piśmienne wprost 
z Hurtowni: W- Korsak.

Toruń, Mostowa 7. 
róg ul. Ciasnej. 249 C

Prima górnośląski 
węgiel - koks - drzewo 
wagonowo i z dostawą w dom 

polecają najtaniej
11987 Zakłady Przemy iłowe

M. K r e n s k i
SP. z ogr. odp.

Gdynia, ul- Gdańska 15 • Telefon 2630 i 2731
Oddziały: Orłowo Morskie przy dworcu tel. 9119 

Tczew, ul. Sobieskiego 38/39 „ 1404 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 23 „ 1413 

Toruń. uL Rybaki 1/3 „ 1506
Chojnice, ul. Warszawska 11

KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚĆ ? 
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestji i magnetyzmu oraz jasno- 
widzenia na odległość. Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medjum „TA- 
MAHRY“, które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania fluj du astralnego w 
transie jasnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilku włosów, danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości 
pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione 
osoby. Medjum „TAMAHRA“ jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwo i pewne większej 
wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1.— zł. znaczki poczt, na koszty 
przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4~ch dni odemnle dokładne przepowiednio - horoskop, który wprawi Cię w podziw i^zachwyt.

Medjum „TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz 
odemnle prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego. Wiele 
wielkich wygranych, to owoo mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do innie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres*

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m. 2. — Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

Mieszkania
4—5 pok. poszukuje zaraz 
sędzia. Spieszne oferty do 
Adm. „Dnia Pomorskiego" 
Toruń, pod nr. 593 C.

Mieszkanie
4 pokojowe, remontowane 
zaraz do wynajęcia, Toruń, 
Wielkie Garbary 12, m. 4.

604 C

Pokój 
umeblowany wynajmę pani 
zarobkującej, Toruń, Szero= 
ka 3a, m. 6.

PrzybłąkBt
się miody wilczek < suczka.
Do odebrania Toruń, Szosa
Chełm, 91. 605 C

Obiady
smaczne, obfite z 3«ch dań 
90 gr. z obsługą. — Tanie 
kolacje, Piwiarnia Autenrieb 
Toruń, Prosta 20. 603 C

Towarzystwo Wystaw i Targów
Sp. z o. odp. w Gdyni, uL Rybacka 1, tek 12-73 

wydzierżawi od zaraz najwięcej dającemu

pawilon fKliiiraijinj
położony na terenie wystawowym przy ul. Rybac
kiej nr. 1.

Objekt dzierżawy oglądać można każdego dnia, 
w czasie od godz. 9—13-tej i od 15—18-tej* w biurze 
Zarządu, pod wyżej wskazanym adresem.

Tamże otrzymać można blankiet ofertowy. Ofer
ty w zamkniętej kopercie z napisem „Dzierżawa re
stauracji" składać należy do dnia 28 stycznia 1936 
roku. Pośpiech jest konieczny, albowiem z dniem 
2 lutego rozpoczynają się na terenie wystawowym 
wielkie imprezy. Towarzystwo zastrzega sobie wol
ny wybór oferenta. Otwarcie ofert nastąpi 28 sty
cznia 1936 r. o godz. 18-tej w biurze Zarządu. 602

OGŁOSZENIE.

Wydzierżawienie polowania
na wspólnym, tutejszą gminę obejmującym obwo
dzie polowania w wielkości 530 ha, ma nastąpić w 
publicznym przetargu z dopuszczeniem licytują
cych z obcych gmin, na przeciąg sześć lat, począw
szy od 1 marca 1936 r., w niedzielę, dnia 2 lutego 
1936 r. o godz. 15-tej w lokalu Przewodniczącego w 
Brudzewie.

Warunki wydzierżawienia polowania wyłożone 
będą w lokalu Przewodniczącego na przeciąg 14 dni 
przed terminem licytacyjnym do wglądu.

Brudzewo, dnia 17 stycznia 1936 r. 615
(—) Jakób Wendt,

Przewodniczący Spółki Łowieckiej.

Tego jeszcze nie byłn 
w Tczewie!

W dniu 31-go stycznia 1936 r. nastapl otwarcie

Jinffl talów"
w Tczewie, Plac Br. Pierackiego 14, (daw. Rynek 14)
Posiadamy tysiące artykułów po cenach 

fabrycznych.
Zwiedzenie nie obowiązuje do kupna. h 

Potrzebne są wykwalifikowane ekspedfentkt 5

NIEBYWAŁA OKAZJA!

Zagubiony
dowód osobisty Nr. 008576 
wystawiony w dniu 30. XI. 
33 r. przez Sołectwo w Cie» 
leszynku, pow. Swiecie na 
nazwisko Baumgart Roman, 
unieważnia się. 521 C

Ukł. 4/35. 583
POSTANOWIENIE.

GRUDZIĄDZ

Lekcje tańców
w kółeczkach zbiorowych, 
jak i pojedynczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 23-Stycznia 23. m. 2. 
Zapisy na nowy kurs przyj, 
muje. 179 G

Zakładam
i prowadzę księgi handlo* 
we wszelkiego typu na do» 
godnych warunkach. Adres 
wskate Administr. „Dnia 
Grudziądzkiego" Grudziądz.

310G

Sąd Okręgowy w Chojnicach, Wydz. Zam.w Sta
rogardzie po rozpoznaniu w dniu 18 stycznia 1936 
wniosku dłużnika kupca Roberta Banieckiego z 
Tczewa, plac Bronisława Pierackiego nr. 13 o o- 
twarcie postępowania układowego na zasadzie art. 
25 prawa układowego postanawia:

otworzyć postępowanie układowe do majątku 
wymienionego dłużnika, zlecić czynności sędziego- 
komisarza Sądowi Grodzkiemu w Tczewie, ustano
wić nadzorcą sądowym bankowca Mieczysława Łu
kaszewskiego z Tczewa;

wyznaczyć termin do sprawdzenia wierzytelno
ści na dzień 17 i 24 lutego 1936 r. o godz. 10-tej w 
Sądzie Grodzkim w Tczewie, pokój nr. 16;

Ogłoszenia wierzytelności mają nastąpić u sę
dziego - komisarza przed upływem terminów wy
znaczonych do ich sprawdzenia.

GDYNIA

W centrum miasta GdsńtKa, 
dwie minuty od dworca głównego 
jest do wynajęcia lokal parterowy 
na cukiernię lub kawiarnię, na 
bardzo korzystnych warunkach, 
wielkość 2zo ms wraz z obszerną 
suchą piwnicą. Ponieważ Gdańsk 
nie posiada polskiej kawiarni, na< 
darza się dla PolaKa bardzo 
dobra okazja stworzenia sobie 
pewnej egzyiteheji, 
Zgłoszenia z padaniem referencyj 
prosimy kierować pod nr. n8 
do ekspedycji „Gazety Gdańskiej".

Dom 
handlowy czysty dochód 
7200 zł., za 60 tys. zł. sprze. 
dam. Wiadomość w Admi. 
nistracji „Dnia Grudziądz, 
kiego", Grudziądz. 597 G.

Przepowiednie 
porady, określenie charak. 
teru z pisma i fotografji. 
Za trafne przepowiednie 
i wyszukanie numeru do 
loterji, mam liczne podzię, 
kowania. Zamiejscowym 
załatwiam listownie. Ja, 
chowski, Grudziądz, Koś, 
ciuszki 4. 59& G

Płyty na drzwi.
Specjalne wymiary: 

220/75, 220/85, 220/93, 
220/100 cm.

i inne szerokości
SKŁAD DYKTY
„OPATO”
7420M GDYNIA,

Śląska 1,3, tel. 26 13.
GDAŃSK, 

Hlg. Geistgasse 87, tel. 241 n

Sprzedam 
urządzenie mieszkaniowe z 
powodu wyjazdu. Adres 
wskaże „Gazeta Morska", 
Gdynia. 608 M

Magazyniera 
samodzielnego poszukujemy 
dla prowadzenia składów 
konsygnacyjn. Kaucja bez. 
względnie wymagana. Wia, 
domość „De.Ha«Te", Gdy. 
nia, Nowogrodzka $4- Przy 
zgłoszeniu należy złożyć 
życiorys, odpisy świadectw 
i referencję. 607 M

TCZEW

BYDGOSZCZ

Mało używane 
pianina

poleca korzystnie i z gwa, 
rancją: B. Sommerfeld Fa, 
bryka Pian n, Bydgoszcz, 
ul. Śniadeckich 2,’Tel.3883 

509B

Mebli Diuiowe
urządzenia składowe, okna 
t drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na
miejscu 3®7 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 2i<*8

BYDGOSKA FABRYKA
MEBLI BIUROWYCH

Kupie 
massynę do pisania możli, 
wie walizkową. Oferty pod 
nr. 350 do Administracji 
„Dnia Tczewskiego". 613 T

ROŻNE

GDANSK
Pokój

z ccntr. ogrzewaniem, ume, 
blowany albo nie od 1. fu, 
tego do wynajęcia. Gdańsk, 
Szajnberg, Karrenwall 5.

54® Gd

Zaprzysiężony 
rewizor ksiąg 

obejmie administracje do, 
mów w Gdyni. Referencje.

Oferty do administracji 
„Gazety Morskiej" w Gdy, 
ni pod nr. 108.

-An
Przy
skrzy wleiiacB kregesłoiia
stosuj

system Haas'a 
Żądaj bezpłatnej broszury od:

Franz Mencel
Breslau IS — Abt. 191

Sado was tr. SI. 5«5

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej ««•«■< 0X0 st
w tekście na pierwszej stronie 1X0 zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0X0 zł
w tekście na dalszych strunach..............................  0X0 zt
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożej 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki 

W W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
z tern jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłat-.

Numer akt: 2049/35-III. 609
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, III. rewi

ru Stefan Pyttel, mający kancelarję w Gdyni, ul. 
Piotra Wysockiego nr. 13 na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 
stycznia 1936 r. o godz. 10,30 w Gdyni na podwórzu 
firmy B-cia Welz, ul. Batorego, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Matyldy Schu- 
tzowej — kupcowej, składających się z 253 par róż
nych trzewików, oszacowanych na łączną sumę 812 
złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 21 stycznia 1936 r,
Komornik: 

(—) St PytteL

Sygnatura: 9/36. 613
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef 

Chrzanowski, mający kancelarję w Łabiszynie, ul. 
11 Stycznia nr. 25 na podstawie art. 602 k. p. c. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 23 stycznia 
1935 r. o godz. 11,30 w Jabłowie, powiat Szubin od
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Leokadji Chlebowskiej, wdowy w Jabłowie, 
składających się z 45 ctr. pszenicy, 25 ctr. owsa, 19 
ctr. mieszanki, 2 źrebaków, 70 ctr. kartofli, 1 tucz
nika około 2 ctr., 25 ctr. jęczmienia i 1 powozu czar
nego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Łabiszyn, dnia 18 stycznia 1936 r-
Komornik:

(—) J. Chrzanowski.

W dniu 23 stycznia 1936 r. o godz. io»tej rano 
na terenie fabrycznym, Państwowy Monopol Spirytu
sowy — Wytwórnia w Starogardzie sprzeda w drodze 
licytacji za gotówkę najwięcej dającemu 

używane 
ruchomości fabryczne 

składające się z narzędzi kowalskich, ślusarskich, lamp, 
łopat i tp. Przedmioty powyższe oglądać można na 
goJainę przed licytacją. 244

wz. Dyrektor Wytwórni P. H. S. w Starogardzie
H. Chmielewski.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agency] 2.50 zł
Z odnoszeniem do domu..................................................  2X0 zt
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2X9 zl
Pod opaską ...........................................................................................4.50 zl
W Gdańskn przez pocztę . . 2X2 g<i: przez gońca 2.00 g<i
,. „ z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 g<)
Zagranicą............................................................................................... 4.00 gti
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Numer akt: Km. 864/35. 578
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu re

wiru III. Franciszek Wiśniewski, mający kancelar
ję w Inowrocławiu, ul. M. Piłsudskiego nr. 20 na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 5 marca 1936 r. o godz. 
10,30 w Inowrocławiu — Sąd Grodzki — pokój 33, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze
targu należącej do dłużniczki Marji Bogs i spad
kobierców nieruchomości wiejskiej Januszkowo, 
wykaz karta 45, ogólny obszar 5,86,18 ha bez inwen
tarza żywego i martwego a stan zabudowania war
tości 950 zł., wartość ziemi 2.006,51 zł.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło
tych 2.956,51; cena zaś wywołania wynosi 2.217,40 
złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 300,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem nublicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz
kim w Inowrocławiu, ul. Prez. Narutowicza nr. 46. 
sala nr. 33.

Przystępujący do przetargu winien złożyć za
świadczenie właściwej władzy na nabycie nierucho
mości.

Inowrocław, dnia 15 stycznia 1936 r.
Komornik:

(—) Fr. Wiśniewski.

Iron ja losu.
Mąż powraca z posiedzenia „Ligi praw człowie

ka".

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o Ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.Redaktor odpowiedzialny:

Witold Mężatek 1, Toruń, ul. Mickiewicza 34.
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grtm<msnn. Gdańsk. Kassubischer Markt 21, l. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Waeław Górnicki. Bydgoszcz, ul^ Marsz.
Focha 12. — Redaktor ndoowiedzialny n« Gdynie: Jńzei Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Gierat, Wejherowo, ul. Sobieskiego 18 a. Redaktor

odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielników, Grudziądz, Plac 28 Stycznia 17, 1. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formańskl, Tczew, Kościuszki 1. —
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Xoruniu. Zia ogłuszenia odpowiada Administracja. CtcionKaini Porrioi’skiej uruKartn Koiniczej b. A. w loruniu.


